Dziś: Pełna tabela loterii państw 


owej le środowego ciągnienia 


Prenumerant 


miesięczna 


2.50 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


— Konstanty Dobrzyński; tekstu redakcyjnego 
fli» ki: działu rozrywek umysłowych — 
y w Poznaniu. 


Redaktorzy: tekstu redakcyjnego na str. 8 | 4 — Stanisław Ozapiewski: u 
mutacji „K” (str. 6 i 7) — Henryk Walter: tekstu redakcyjnego mntacji ., 
Stanisław Roskosz: działu programów radiowych — Zd 

Zakład | miejece odbicia. wydawes | miejsce wydania: Dru karnia Polska Spółka Akcyjna. Poznań. 


Nr 109 Wydanie Ł 


Uznanie Wał 


Piątek, dnia 12 maja 1939 


ykanu dla polski 


olska - to nie Czecho-Słowncja 


pisze organ Stolicy Apostolskiej „Osservatore Romano“ — Ostre potępienie niemieckich zakusów — Polska 
przedmurzem chrześcijaństwa i cywilizacji 


towanie opinii polskiej ani na decyzje unormowania wzajemnych sąsiedzkich 


(d) Rzym (KAP) W prasie europej- 
skiej ukazały się wzmianki 'o zamia- 
rach pośrednictwa pokojowego Stolicy 
Apostolskiej. Prasa angielska — m. in. 
„Times“ zaznacza przy tej okazji, że 
„nie należy się dziwić, iż w chwili 
nej mogą zabiegać o pozyskanie Waty- 
kanu dla sprawy swej kierujący mężo- 
wie najpotężniejszych państw — takich 
nawet, których rządy w większej lub 
mniejszej mierze znajdują się na stopie 
wojennej względem katolicyzmu”. 

W związku z tym należy stwierdzić, 
że organ Watykanu w, artykule pt. 
„Sprawa Gdańska" bierze wyraźnie w 
obronę interesy Polski. 

„Kanclerz Rzeszy — czytamy tam — 
żąda od Polski koncesji w Gdańsku i 
autostrady eksterytorialnej, proponując 
w zamian złudne gwarancje, które osta- 
tecznie nie posiadają żadnych wartości. 
Metody zastraszania i nacisku nie mogą 
wywrzeć żadnego wpływu ani na kształ- 


Powszechnie wiado- 


rządu polskiego. 
jest gotowa do 


mo jednak, że Polska 


stosunków." 
W korespondencji z Paryża „Osser- 


prowadzenia układów z Rzeszą w celu | vatore Romano" porusza znów sprawę 


Żądania Rzeszy wobec Litwy 


Dyr Norkajtis o wyniku swych rozmów w Berlinie 


(d) Kowno. (ATE) W kołach po- 
informowanych twierdzą, że przybyły 
w niedzielę do Kowna szef delegacji 
litewskiej w Berlinie, dyr. Norkajtis, 
złożył sprawozdanie premierowi Czer- 
niusowi, w którym zwrócił specjalną 
uwagę na następujące żądania Rzeszy: 

1) 45 pct eksportu i importu litew- 
skiego ma iść do Rzeszy i ma być po- 
krywane przez Rzeszę. 

2) Cały handel morski Litwy ma 


być skierowany przez port kłajpedzki. 

3 Litwa ma być dla Kraju Kłajpedz- 
kiego zapleczem gospodarczym, „rzy 
czym wysuwana tu była propozycja, 
aby Litwini po stracie przemysłowych 
zakładów, znajdujących się na terenie 
Kraju Kłajpedzkiego, nie rozpoczyna- 
li budowy innych na Litwie a raczej 
w dalszym ciągu korzystali z przed- 
siębiorstw istniejących w Kłajpedzie, 
oddanych Niemcom. 


Zajścia antyniemieckie w Czechach 


Mnożą się akty sabotażu — Niemcy wzmacniają garnizony na terenie Czech, Moraw 


(d) Katowice (AJS) Wśród ludno- 
ści polskiej z pogranicza „protektoratu“ 
na Zaolziu rozeszły się wczoraj wieści 
o zajściach antyniemieckich w szeregu 
miast czeskich i miasteczek oraz licz- 
nych aktach sabotażu. Z wiadomościa- 
mi o tych zajściach łączone są fakty na- 
pływu licznych jednostek wojskowych z 
terenu Rzeszy na teren „protektoratu“, 
które mają wzmocnić garnizony na te- 
renie Czech i Moraw oraz Słowacji. 

Według twierdzeń osób z terenu 
czeskiego, które były za interesamż = 
Boguminie Nowym, radykalnie zaczyna 
się zmieniać na niekorzyść dla Niemców 
sytuacja na Słowaczyźnie, gdzie ludność 
również poczyna mocno sarkać na 
„przyjazną opiekę* garnizonów nie- 
mieckieh, a rozbrajana na żądanie nie- 
mieckich władz wojskowych gwardia 
ks. Hlinki wszczyna bunty i odmawia 
wydania „dla rejestracii' posiadanej 
broni. 

Przez cały dzień wczorajszy Moraw- 
ska Ostrawa miała być zawalona od- 
działami wojskowymi przybyłymi z 
Rze: szczególnie jednostkami zmoto- 
wanymi i piechotą transportowaną 


ry 
samochodami z uwagi na konieczność 
pominięcia węzła bogumińskiego, który 
znajduje się w rękach polskich. Miej- 


tych oddziałów nie 


sce przeznaczeni 
zku z tak licznymi 


jest znane. W zwi 
transportami wojskowymi kawiarnie i 
restauracje w Morawskiej Ostrawie by- 
ły całą noc na zarządzenie władz otwar- 
te, dla umożliwienia nabycia ciepłego 
posiłku, 


Wśród ludności niemieckiej Moraw- 
skiej Ostrawy powstało poważne zanie- 
pokojenie, bowiem w pierwszych chwi- 
lach rozeszły się pogłoski o jakimś po- 
wstaniu czeskim. Pomijając kwestię 


prawdziwości powyższych pogłosek, 
już samo ich pojawianie się świadczy 
o panujących na terenie „protektoratu“ 
nastrojach. 


TRASA PODRÓŻY 


na które zwrócone są obecnie oczy świata 


zatargu polsko-niemieckiego. Przyta- 
czając słowa wypowiedziane przez 
amb. Potockiego w N. Jorku, że „Pol- 
ska to nie Czecho-Słowacja" — i że 
„wszelka akcja skierowana wprost 
przeciwko Gdańskowi będzie stanowiła 
casus belli“ — organ Watykanu przy- 
pomina, że propozycja ze strony Hitlera. 
przeprowadzenia eksterytorialnej auto- 
strady przez Pomorze oznacza poprostu 
chęć odcięcia Polski od morza, oraz ü- 
mniejszenie niezależności ekonomicz- 
nej a co za tym idzie i politycznej. 
„Polska — pisze — jest gotowa do pro- 
wadzenia układów, ale nie pod groźbą 
użycia siły”. 
(Ciąg dalszy na stronicy 2) 


POTIEMKIN 
zastępca ludowega komisarza 
spraw zagranicznych Sowietów, któ- 
ry w drodze powrotnej z Bukaresztu 
do Moskwy zatrzymał się w Warsza- 
wie — w karykaturze 


Potiemkin u min. Becka 


Warszawa. (PAT) Zastępca ko- 
misarza ludowego spraw zagranicz- 
nych ZSRR Potieinkin w drodze po- 
wrotnej z Bukaresztu do Moskwy za- 
trzymał się nieoficjalnie w Warsza- 
wie i został dnia 10 bm. przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych J 
Becka. W godzinach popołudni 
amb Potiemkin udał się w dalsz 
gę do Moskwy 


Nuncjusz papieski 
u premiera Belyi 
Bruksela. (PAT) Premier Pier- 


lot przyjął rano nuncjusza aposto!- 
skiego Msgr. Micara 


Państwa północne nie zwaa sio Z Niemtani paktom nieagresji 


Stanowcze odrzucenie propozycyj niemieckich 


ze strony narodów północnych w sto- 
sunku do innych państw stanowi na- 
turalne następstwa całokształtu poli- 
tyki tych narodów. 


(d) Sztokholm. (PAT) Narady 
ministrów Sandlera (Szwecja), Kotha 
(Norwegia), Erko (Finlandia) i Mun- 
cha (Dania) trwały z przerwą obiado- 
wą cały wtorek. Wieczorem ogłoszo- 
no następujący komunikat oficjalny: 

„Ministrowie spraw zagranicznych 
państw północnych stwierdzili w toku 
obrad, że państwa te niezachwianie 
stoją na gruncię deklaracji, złożonej 
na zgromadzeniu w Oslo w roku 1938 
i że tak jak poprzednio pragną trzy- 
mać się zdala od ugrupowań mo- 
carstw, mogących powstać w Europie, 
aw wypadku wojny pomiędzy takimi 
ugrupowaniami uczynią wszystko, by 
nie pozwolić się w e 

„Wychodząc z tego założenia, 
strowie rozwa stojące 
przed ich krajami w sensie udziału in- 
dywidualnego lub wspólnego w mniej 
lub bardziej erokim systemie ukła- 
dów o nieagres Ministrowie wymie- 
nili w tej sprawie wiadomości oraz po- 
glądy, Wyniki tych rozważań zostaną 
przedstawione odnośnym rządom. 

„, „Czterej ministrowie zgodnie stwier- 
dzili, że stanowisko międzynarodowe, 
jakie ich państwa pragną zająć w dro- 
dze polityki konsekwentnej i dobro- 
wolnie obranej, którą zamierzają u- 
tr ać, wyklucza, by mogły one brać 
udział w jakichkolwiek kombinacjach 
poli ycznych. Ministrowie wspólnie 
witają przejawy woli ze strony każde- 
go kraju, dotyczące poszanowania in- 
tegralności i niezawisłości państw 
bałtyckich. Wzajemne poszanowanie 


mini- 


z 
Bojkot pism polskich 
w Gdańsku 


Gdańsk. (Tel. wł) Z wszystkich 
kiosków i miejsc sprzedaży gazet w 
Gdańsku usunięto lkie dzienniki 
i czasopisma polskie. 

Polskie pisma są do nabycia w 
Gdańsku jedynie w kioskach dworco- 

ewych. Przesyłanie pism polskich do 
~ Gdańska wobec ich urzędowego bojko- 
tu jest możliwe jedynie za pośrednie- 
twem poczty polskiej w Gdańsku. (p) 


Gen. Brauchitsch zwiedza 
włoskie fabryki broni 


Rzym. (PAT) Gen. von Brau- 
chitsch w towarzystwie wicemin. Pa- 
riani zwiedził zakłady przemysłu zbro- 
jeniowego w La Spezia. 


Katastrofalny pożai w Tokio 


Tokio. (PAJ) Agencja Domei po- 
daje ostateczną listę ofiar katastrofal- 
nego pożaru fabryk pod Tokio: 19 za- 
bitych, 258 rannych, w tym 90 ciężko. 


Aresztowania Polaków 
w Gdańsku 


Gdańsk, (Tel. wł) Z różnych 
miejscowości i prowincyj Gdańska do- 
noszą o aresztowaniach Polaków bez 
podawania powodów, Aresztuje się 
Polaków zarówno obywateli gdań- 
skich jak i polskich, 

Podłożem aresztowań w wielu wy- 
padkach jest sprawa nie posyłania 
dzieci do szkół niemieckich. Zachodzą 
jednak liczne wypadki aresztowań bez 
wiadomych powodów. (p) 


„W wyniku narad ministrowie 
spraw zagranicznych wyrazili przeko- 
nanie, że odpowiedzi, które po powzię- 
ciu decyzji przez każdy kraj będą mo- 


Niemcy o odrzuceniu przez 
państwa skandynawskie paktu o nieagresji 


Dobra mina do zlej gry — Ironieżne zapytania zagranicz- 
nych obserwatorów 


Berlin (Tel. wł.) 
cjalnych oświadezają, że odrzucenie 
propozycji zawarcia paktu o nieagresji 
przez państwa skandynawskie, nie 
wywołało w Berlinie niezadowolenia 
i podkreślają, że Niemcom całkowicie 
wystarczy deklaracja państw skandy- 
nawskich utrzymania 100 pet neutral- 


W kołach ofi-| ności, 


W związku z tym, w kołach obser- 
watorów zagranicznych z ironią zapy- 


tują, po co w takim razie Niemcy, 
znaj. stanowisko państw skandy- 
na ch, zaproponowali Danii, Szw 

cji, Norwegii zawarcig paktu nie 


(w) 


gły być udzielone w sprawie ich stano- 
wiska wobec proponowanych układów, 
wzmocnią całkowicie zaufanie do po- 
lityki bezstronnej neutralności, którą 
państwa północne podtrzymują w imię 
swych praw o samostanowieniu.* 

Prasa angielska jak donosi ATE — 
poświęca wiele uwagi konferencji w 
Sztokholmie. Korespondent „Daily 
Telegraph“ pisze, że Norwegia odrzu- 
ci stanowczo propozycję niemiecką, a 
Szwecja i Finlandia udzielą również 
odpowiedzi negatywnej, oświadczając, 
że podobne pakty oznaczałyby wy- 
rzeczenie się tradycyjnej polityki neu- 
tralności. * 


Poseł estoński 
u min. Szembeka 


Warszawa (Tel. wł.) Wicemini 
ster Szembek przyjął posła estońskie- 
go Markusa. (w) 


Deklaracja Chamberlaina 


Deklaracja Chamberlaina w sprawie rokowań angielsko-sowieckich 


Londyn. (Tel. wł) Premier 
Chamberlain złożył w środę przed Izbą 
Gmin deklarację w sprawie prowadzo- 
nych z Rosją Sowiecką rokowań doty- 
czących ewentualnej pomocy w razie 
konfliktu w Europie. 

Rząd brytyjski, mówił premier, 
przedłożył rządowi sowieckiemu odpo- 


wiednie propozycje zmierzające do u- 
tworzenia wspólnego frontu celem od- 
parcia ewentualnych nowych napaćci 
w Europie. Był to pierwszy krok rządu 
brytyjskiego w tych rokowaniach, któ- 
re mają na celu otrzymanie od rządu 
sowieckiego zapewnienia, że jest on 
gotów da udzielenia pomocy i współ- 


„Polska — to nie Czecho-Słowacja” 


(Dokończenie ze stronicy 1) 

Wreszcie „Osservatore Romano“ 
podkreśia, że spokojny ton polemiki w 
prasie polskiej jaskrawo odbija od 
napaści i zdenerwowania prasy nie- 
iejj „Nieprawdą jest, że Polska 
dąży do wojny — pragnie ona jedynie 
yć nieskrępowaną w stosowaniu środ- 
ków do obrony swych własnych intere- 
sów”. 

Organ włoskiej Akcji Katolickiej 
„Ł'Awvenire d'Italia" podkreśla, że Pol- 
ska, broniąc swej pozycji przy ujściu 
Wisły, strzeże tym samym najżywot- 
niejszych interesów gospodarczych, 
Dramat polsko-niemiecki zawiera w 50- 
bie większą grozę, niż może się pozor- 
nie wydawać. Należy bowiem zwrócić 
uwagę na wyjątkowe geograficzne po- 
łożenie Folski, chroniącej cywilizację 
chrześcijańską przed barbarzyństwem 


| 


wschodnim. Należy przypomnieć rolę, 
jaką Poiska odegrała w pamiętnym ro- 
ku 1520. kiedy armaty rosyjskie były już 
skierowane przeciwko Zachodowi. Gdy- 
by obecny zatarg miał doprowadzić 
Polskę do osłąbienia, byłoby to polączo- 
ne z niebezpieczeństw. em dla całej Euro- 
py. Tym bardziej, że konflikt ten po 
wejściu w fazę akcji zbrojnej, nie dałby 
alizować. 


i wskazują — pisze da- 
lej „L'Avvenire d'Italia" — że przez wie- 
ki walczyła ona nie tylko o swą wolność, 
iecz i w obronie interesów żywotnych 
zywilizacji zachodniej. Stąd jej wiel- 
ko: W tych ciężkich i decydujących 
chwilach Polska na pewno zdaje sobie 
e jej potęga duchowa i gospo- 
ściśle związana z losami ey- 
wilizacji zachodni: 


Japonia nie weźmie udziału 
w konflikcie europejskim |. 


Sensacyjne oświadczenie rządu japońskiego 


Londyn. (Tel. wł.) 
z Tokio gabinet japoń 
ostatnio sytuację europe, 
Niemiec i Włoch w kierunku w: ciągnię- 
cia Japonii w współdziałanie na tere- 
nie europejskim. Gabinet postanowił 
nie narażać dlą spraw europejskich 


Jak donoszą 
i omawiał 


swoich żywotnych interesów na Dale- 
kim Wschodzie. 

Odrzucono w każdym razie możii- 
apienia do dwustronnego 
tarnego z Włochami i Niem- 
cami oraz współdziałania z państwami 
osi w zatargu europejskim. 


Nowy amal 


hitlerowców ydańskich 


na polski Inspektorat Celny 


Polska nie może tolerować wybryków godzących w jej interesy 


Gdańsk. (Tel, wl) Na granicy 
Gdańska i Prus Wschodnich dokonano 
ubiegłej nocy ponownego zamachu pe- 
tardowego na dom zajmowany przez 
polski inspektorat celny. 

Rzucone bomby eksplodowały, wy- 
rządzając pewne szkody. Sprawców 
nie schwytano, Domniemani sprawcy 
zamachu zostali podani władzom 
gdańskim, które jednak dotąd nie zro- 
biły żadnego użytku. 

Gdańskie czynniki urzędowe nato- 
miast dają do zrozumienia, że polscy 
inspektorzy celni w tym ważnym punka 
cie granicznym będą musieli opuścić 


zajmowany gmach, który rzekomo do | nikanię ludzi 


fago się nie nadaje. 


Jest to już trzeci zamach na pol- 
skich inspektorów celnych na prze- 
strzeni ostatnich 2 tygodni, Nękanie 
polskich inspektorów celnych na ob- 
szarze Gdańska tego rodzaju zamacha- 
mi, obok stosowanego w stosunku do 
nich stałego bojkotu, polegającego na 
tym, że właścicielom sklepów zabra* 
nia się sprzedawania inspsktorom cel- 
nym produktów żywnościcwych, mą 
cel zupełnie widoczny, Chodzi czynni- 
kom gdańskim o to, by przez rozluż- 
nienie kontroli polskich inspektorów 
celnych na granicy Gdańska i Prus 
Wschodnich umożliwić nielegalne prze: 
i towarów z Prus 
Wsohodnich na obszar Gdańska, 


| 


W obecnej sytuacji wszelkimi dro- 
gami do Gdańska zjeżdża dużo Niem- 
ców, przeważnie rezerwistów, a poza 
tym wiadomo, że zdołano z Niemiec do 
Gdańska przemycić poważny zapas 
broni, 

Całej tej aksji, mającej na celu 
przygctowywanie na pół zmobilizowa- 
nych w Gdańsku oddziałów policyj- 
nych i hitlerowskich, Polska nie może 
przyglądać się obojętnie, 

Naruszonym bowiem zostaje nie tyl- 
ko podstawowe prawo Polski, ale przy- 
gotowywana jest akcja konkretna, któ- 
Ta musi być bezwzględnie energiez- 
nym wystąpieniem Polski sparaliżo 
wana, - W) 


pracy w razie akcji 
I RBO S0(OŚO pewnych 


napastliwej na 
państw euro- 


iaia więc do rządu sowiec- 
kiego odpowiednie zapytanie, czy nie 
zechciałby się do takiej wspólnej akcji 
przyłączyć. 

Poza tym rząd brytyjski zapropo- 
wał rządowi sowieckiemu, by ze swej 
strony złożył takie same zapewnienia 
gwarancyjne, jakie złożyły w sprawie 
udzielenia pomocy Francja i Anglia i 
czy rząd sowiecki byłby gotów udzie- 
lić pomocy Anglii i Francji, gdyby te 
ostatnie państwa z powodu zawartych 
zobowiązań gwaraneyjnych zmuszone 
były do działań wojennych. 

W tym stanie rzeczy Rosja Sowiec- 
ka wysunęła ze swej strony kontrpro- 
które obejmowały znacznie 
szerszą i ostrzejszą płaszczyznę. Rząd 
brytyjski ze swej strony poczynił w 
swoich propozyejach pewne zmiany i 
zwrócił się do rządu sowieckiego z za- 
pytaniem, czy jest gotów uzależnić 
swoje postępowanie od działania An- 
glii į Francji, 

Na wysunięte w toku dyskusji za- 
pytanie premier następnie oświadczył, 
że ewentualne porozumienie Wielkiej 
Brytanii z Rosją Sowicką i innymi 
państw ami ma wyłącznie na celu 
worzenie rzeczywistego frontu bez- 
piecze: wa przeciw nowym agresjom 
i tylko w takim wypadku front rozpo+ 
cząłby swoją działalność, Rząd bry- 

tyjski w tej sprawie jest w stałym i 
ścisłym kontakcie z rządem francu- 
skim. 

Przed złożeniem tej deklaracji pre- 
Er Chamberlain omówił całokształt 
wy na posiedzeniu gabinetu 
ego, którę poprzedziło obrady 
Tzby Gmin, 

Ministrowie przyjęli 
ści sprawozdanie pr 
lifaxa dotyczące rokowań z Sowieta- 
mi. Postanowiono w dalszym ciągu 
prowądzić negocjacje z rządem so- 
wieckim. Obrady powyższe poprzedzi- 
ta ambasadora sowieckiego w 
dynie, Mayskiego i ambasadora 
iego Grandiego w Foreign Offi- 


do wiadomo- 
miera i lordą Ha- 


qy OSTREA 
GERLACH 


21350 


Dyrektor Banku Polskiego 
wyjeżdża do Londynu 


Warszawa (Tel, wł.) W najbliż- 
szych dniach wyjedzie do Londynu 
dyrektor Banku Polskiego Byrk, w to- 
warzystwie b, dyrektora tegoż Banku 
płk. Koca, celom przeprowa! 
mów na temat pożyczki, (sł 


Numer 109 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
Bo IE ZN RI Z Z TC A 


Służymy Polsce- nie miedzynarodówce! = 


Tak zwane „spory orientacyjne" 
wcale nie należą do przeszłości. 

Oto właśnie z racji stosunku do 
Niemiec wyłaniają się na nowo u nas 
inwektywy i samochwalstwa, związa- 
ne z zegadnieniem, kto do tej pory 
stosował najskuteczniejszą politykę, 
przygotowującą naród na wypadek 
agresji niemieckiej. E 

Na plac licytacji wchodzą pierwsi z 
krzykiem i tupetem socjaliści. Obóz 
rządowy też nie wykazuje powinnej 
mu skromności. Obóz, którego szef 
niedawno jeszcze nazywał „prowoka- 
cją obcych agentur“ demonstracje 
akademickie, będące reakcją na znie- 
wagę polskich studentów w Gdańsku, 
i obóz, którego polityka zagraniczna 
zmieniła się o sto osiemdziesiąt stop- 
ni, dość śmiesznie wygląda dziś w 
roli organizatora opinii antyniemiec- 
kiej. Ale do metod tego obozu jeste- 
śmy od dawna przyzwyczajeni. Zresz- 
tą — lepiej póżno, niż nigdy. Raczej 
cieszyć się trzeba, że ludzie ci naresz- 
cie przemówił językiem polskim. 

Trudno jednak wymiarkować, ja- 
kim językiem mówią socjaliści. Bo sa- 
ma gadanina na temat obrony naszej 
wolności, to jeszcze nie wszystko. 
Wszak to i Żydzi wiele, bardzo wiele 
gadają o swej „gotowości do najwięk- 
szych ofiar“, a majac trzy czwarte 
majatku narodowego polskiego w 
swoich rękach złożyli ma pożyczkę 
przeciwlotnicza raptem 6, procent! 

A z jakimiż pretensjami wysłenują 
sorialiści? Ich ornan naczelny „Robot- 
nik“ nopisał w dniu 2 maja w arty- 
kule wstennym takie sława: 

„W tym momencie nie podnosimy jesz- 
cze żadnych oskarżeń przeciw nikomu, 
bo termin subskrypcji upływa doniero 
5 maja. Gdy nastapi zestawienie liczb, 
gdy cołoszone będzie sprawozdanie ogól: 
ne — Polska Pracująca zgłosi bardzo po- 
ważną pretensję do opieszałych i wymi- 
gwiących się posiadaczy, jeżeli... dni naj- 
bliższe nie wyrównają różnicy w ra- 
chunku,“ 

Więc to oni — socjaliści są upraw- 
nieni do kontroli i oskarżeń? Oni ma- 
ja moralne prawo sądzenia o warto- 
Ści patriotycznej Polaków? Zostawia- 
my na uboczu fakt, że bogacze, którzy 
nie subskrybowali pożyczki, zasługują 
na potępienie i represje, ale kto to ta- 
ki podnosi głos w sprawie obronności 
Polski? 

Socjaliści polscy przede wszystkim 
nie mają wcale „orientacji“ anty- 
niemieckiej, lecz wyłacznie tylko 
antvyhitlerowską. Do dziś kru- 
szą kopię o Niemcy „wejmarskie”. 
Kiedyś ich poseł Ciołkosz jeździł do 
Rerlina, gdzie nie przeczy? nie- 
mieckaści Pomorza i Gdań- 


ska. Nadzieje socjalistyczne onparły 
sie w wielkiej wojnie na sile nie- 
miackiej. 


Ale porzuómy te przedawnione re- 
kryminacjel Czym dziś jest socjalizm 
w Polsce? 

Czy wytrwała, obłędna propa- 
panda pacyfizmau, bajanie o 
okrncieństwach wojny — usposabiało 
naród do obrony? Czy przyznawanie 
praw ipopieranieakcjimniej- 
szościowej (Białorusini, „Ukraiń- 
cy") w Polsce, przyczyniło się w czym- 
kolwiek do połęgi państwa? Czv przy- 
znawanie Rusinom praw do Lwowa, 
a Bialorusinom do Wilna sprzyjało 
Sile moralnej narodu? Czy histerycz- 
na obrona praw żydowskich 
i pokrywania żydowskiego bezprawia 
z krzywdą Polaków było przygotowa- 
niem siły cbronnej? Czy anarchia 
strajkowa i zaburzenia tv- 
pu kiakowako-lwowskiśgo w r. 1036 
szły po linii konsolidacji narodu? Czy 
rozyłaszanie dziś. że robotnik niemiec- 
ki nienawidzi Hitlera nie jest usypia- 
niem czujności polskiej? Czy propa- 
ganda „życia ułatwionego" i ograni- 
czanin urodzeń ma co wspólnego z 
dążeniem do wielkości narodu? 

Tegoroczny 1 maj odbył się pod ha- 
słem „obronności Polski*, ale zaraz 
obok postawiono hasło „międzyn a- 
rodowej solidarności proletariatu", 
ma obchodach brzmiała „międzyna- 
rodówka'”. Czy to jest też przygotowa- 
nie do wojny? Nie czas jest wrzeszczeć 
na trwore na pięć minut przed dwu- 
nasta, gdy wróg puka do bram. Trze- 
ba na obrone pracować długa i wy- 
trwale. Trzeba każdym posunięciem, 
każdym słowem, każdą manifestacją, 
cała działalnością gotować 
maród do zwycięskiej woj- 


ny, a nie iść na nią z despe- 
racją! 

Nie wiadomo, a co socjalistom w 
Polsce chodzi. P. Gzapiński w „Robot- 
niku" z dnia 9 bm. w artykule pt. „Za- 
łamanie się nacjonalizmu“ usiłuje do- 
wieść, że antysemityzm to „jeszcze 
jedno zwycięstwo Hitlera", co jest ak- 
tualne dla Polski, Po prostu, że anty- 
semityzm godzi w interesy Polski. A 
w artykule „Po raz pierwszy” w nrze 
z 8 bm. organ PPS taką widzi wartość 
w mowie min, Becka: „W ten spo- 
sób polska stanowcza od- 
polwiedź stała się bardzo 
poważnym czynnikiem w 
walce z ofensywą hitlerow- 
ską, z ofensywą faszyzmu! 

A więc Polska po to ma się gotować 


do wojny, aby odeprzeć ofensywę fa- 
szyzmu? 

Kiepscy są ci politycy, którzy nie 
umieją zrozumieć, dlaczego upadła 
socjal-komunistyczna Czecho - Słowa- 
cja. Ale zdrajcami są tacy 
politycy, dla których Pol- 
ska ma być narzędziem 
planów międzynarodówki! 

Obóz narodowy nie histeryzuje. Od 
dawna jest gotów do wojny z Niemca- 
mi. Cała działalność Stronnictwa Na- 
rodowego jest wyzwalaniem potencja- 
łu obrony i ataku przeciw Niemcom. 
Jest rzeczą pewną, że pod tym wzgl 
dem obóz nasz podobny jest do armii: 
przygotowuje i będzie przygotowywał 
naród na wypadek wojny z Niemcami. 


JAN BIELATOWICZ. 


WODZA 


Z POBYTU 


NEGO 


WARSZAWIE 


LITW w 


Gen. ltasztikis w towarzystwie posła liiewskticge w Warszawie min. Szaulisa 
składą hołd na grobie Nieznanego Żolnierza 
| zw c 


POLSKA I LITWA 


Wizyta naczelnego wodza armii litew- 
skiej, generalisimusa St. Rasztikisa, pr 
pada na okres szczególnego układu sto- 
sunków międzynarodowych w ogóle a 
wyjątkowego . okresu w położeniu Litwy 
i Polski w s: OTE 

Litwa i Polska zostały ostatnio po- 

ażnie zagrożone agresją niemiecką. Za- 
bór Kłajpedy, jedynego portu litewskiego, 
przez Niemcy oraz postawienie Polsce 
żądania zgody na przyłączenie Gdańska, 
naturalnego polskiego portu, do Rzeszy 
oraz  eksterytorialnego pasa lączącego 
Rzeszę z Prusami — godzą w najżywot- 
niejsze interesy Litwy i Polski. Nic tedy 
ego, że w społeczeństwach obu 
ów nastąpiła mobilizacja zdecydowa- 
nej woli obrony najświętszych praw i ży- 
ciowych interesów Polski i Litwy. 

W takich sytuacjach naturalnym ob- 
jawem jest wzajemne ściślejsze porozu- 
mienie i współdziałanie. W takiej chwili 
narada wodzów naczelnych Polski i Li- 
twy nabiera szczególniejszego znaczenia. 

Niemcy po zaborze obszaru kłajpedz- 
kiego nie zapr a wywierać nacisku, 
zmierzającego do całkowitego podporząd- 
kowania Litwy polityce niemieckiej. Na- 
cisk ten wywierany jest obecnie majsil- 
niej w dziedzinie gospodarczej. W Berli- 
nie wysunięto pod tym względem daleko 
idące żądania pod adresem Litwy. Żąda- 
nia te są następujące: 

45 pet eksportu i importu litewskiego 
ma iść do Rzeszy i ma być pokrywane 
przez Rzeszę; cały handel morski Litwy 
ma być skierowany przez port kłajpedzki. 

Liiwa ma być dla kraju kłajpedzkie- 


go — obecnie w posiadaniu niemieckim — 
zapleczem gospodarczym, przy czym Wy- 
suwa się propozycję, Litwini po u- 


tracie przemysłowych zakładów, znajdu- 
jących się na terenie kraju kłajpedzkie- 
go, nie rozpoczynali budowy innych na 
Litwie, a raczej w dalszym ciągu korzy- 
stali z przedsiębiorstw, istniejących w 
kraju kłajpedzkim, oddanych Niemcom. 

Żądania te i propoz są tak prze 
yste, że zamiary niemieckie w stosun- 
ku do Litwy są aż nadto dobrze widocz- 
ne. Po prostu Rzesza chce z Litwy zrobić 
swoją kolonię i od przekreślenia jej sa- 


modzielności gospodarczej przejść do 
przekreślenia jej niezależności politycz- 
J. Nie potrzeba wyjaśniać że nie tylko 


w interesie Ltwy, ale i w interesie Polski, 


zagrożonej przez ekspansję niemiecką 
odcięciem od Bałiyku, leży obrona i go- 
spodarczej i politycznej niezawisłości 
Litwr 


YCIE POLITYCZNE 


RUMUNIA 


W dniu 10 maja Rumunia obchodziła 
swe święta narodowe. 


żała zawsze szczerą i serdeczną 
życzliwość i przyjaźń. W obecnej sytnacji 
politycznej przyjażń polsko - rumuńska 

nabiera tym większego znaczenia, w no- 
wym bowiem położeniu w Europie środ- 
kowej zarówno Polska, jak i Rumunia, 
oparte o wzajemny traktat sojuszu i przy- 
i, mają specjalną misję wspólnych 


umuński oparty jest 
na trwałych podstawach. Od początku 
isłych, opartych na formalnym soju- 
szu z dn. 3 marca 1921 r. stosunków mię- 
dzy obu krajami naczyła się wspól- 
ność interesów politycznych 1 wspólnej, 
zgodnej postawy wobec zewnętrznych za- 
gadnień międzynarodowych. Sojusz pol- 
rumuński ami ma chwilę nie był 
twą literą a w obecnym położeniu na 
biera tym większej żywotności i znacze- 
nia. 

Rumunia stała się ostatnio przedmio- 
tem gry niemieckiej, zabiegującej nie 
tylko o polityczne podporządkowanie Ru- 
munii zamiarom Trzeciej Rzeszy, ale i o 
uzyskanie poważnych koncesyj gospodar- 
czych (rumuńska naftal). 

Rumunia wobec tej gry niemieckiej nie 
pozostała w bezczynności. Ostatnie wizy- 
ty rumuńskiego ministra spraw zagrani- 
cznych Gafencu po głównych stolicach 
europejskich świadczą o wielkiej aktyw- 
ności polityki rumuńskiej i chęci utrzy- 
mania jej niezależności oraz o zdecydo- 
wanej woli. nie ulegania jakimkolwiek 
naciskom zewnętrznym. 


Niedawny pobyt w Warszawie min. 
Gafencu przyczynił się do pogłębienia 
stosunków  polsko-rumuńskich, czyniąc 


sojusz polityczny i wojskowy między Ru- 
munią a Polską żywym czynnikiem u- 
trzymania pokoju w tej części Europy. 
Wspólność interesów, łączących obydwa 
narody, w obecnej sytuacji przyczyni się 
niewątpliwie do bardziej jeszcze Ścisłej i 
zwartej współpracy, 


WĘGIERSKIE KOŁO 
NA „OSI“ RZYM — BERLIN 


Ostatnie wydarzenia w dziedzinie sto- 
sunków węgiersko-niemieckich wskazują 
na coraz silniejsze uzaleźnienie Węgier 


polityce Ber! 
Zamierzenia piomieckie wobec Węgier 

ułatwiają związki węgiersko-niemieckie 
urzaszłości, Od czeażw sowojennych ( 


Węgry czuły się związane z Niemcami po: 


czuciem wspólnej „krzywdy“, jaką oba 
te kraje czuły się dotknięte w wyniku klę- 

ki poniesionej w wojnie światowej. Dą- 
PE rewizjonistyczne były od pierwszych 
dni po wojnie bodaj silniejsze na Wẹ- 
grzech, niż w Rze: Wychowanie mło- 
dych pokoleń węgierskich polegało głów- 
nie na uświadomieniu terytorialnych 
strat, jakie Węgry poniosły w wyniku 
wojny światowej i urabianiu dążeń całego 
narodu węgierskiego do odzyskania ziem 
utraconych. 

Toteż polityka niemiecka, przekreśla” 
jąca brutalnie postanowienia traktatu wer- 
salskiego. leżała także w interesie Węgier, 
które idąc w ogonie tej polityki zyskiwały 
możliwości zrealizowania swoich preten- 
syj. Ta wspólność interesów wytworzyła 
zapewne tradycję pewnych zewnętrznych 
oznak zależności Węgier od Rzeszy, Do 
tych oznak należał zwyczaj składania wi- 
zyt w Berlinie przez każdego nowomiano- 
wanego premiera Węgier. 

Ostatnia wszakże wizyta premiera hr, 
Telekyego i min. spraw zagr. hr. Csakycgo 
miała ve tylko kurtuazyjno-polityczne 
znaczenie, wynikające z przyjętej już tra- 
dycji, ale także znaczenie aktualno-poli- 
tyczne. 

Wizyta ostania przyniosła dalsze po« 
głębienie zależności Węgier od Rzeszy. 
ziło się w ściślejszym, 


Pogłębienie to wyr: 
as 


spozycji politycznej Berlina. Przystąpie- 
nie Węgier do paktu antykominternow: 
skiego, ?nuszczenie Ligi Narodów, rozmo- 
wy na temaiy słowackie, w których to 
rozmowach były nawet projekty odstąpie- 
nia Słowacji Węgrom, następnie uelastycz- 
nienie stanowiska Węgier wobec Jugosla- 

ie- 
nie nafta rumuńska, 
kyego w przededniu 
niemiecko-rumuń- 


umowy 
skiej 
Rumunii, wobec której. 


gospodarczej 


deklaracji o uszanowaniu granic 
przecież 


Węgrzy 


lityka SADTALIEI» Wagler idzie dziś cał- 
kowicie na pasku berlińskim. 

Również i w stosunkach wewnętrznych 
Niemcy uzyskali daleko idące koncesje. 
Mniejszość niemiecka na Węgrzech, której 
liczba według niemieckich statystyk wzro- 
sła podobno do wysokości 400 tysięcy, 
uzyskała zatwierdzenie własnej organiza- 
cji p. n. „Volksbund der Deutschen in 
Ungarn“. Mniejszość 1a uzyskała ponad to 
daleko idące przywileje i udogodnieni 
w dziedzinie szkolnictwa; w szczególności 
poważną zdobycz stanowi dla okręgów 
posiadających mniejszość niemiecką wpro- 
wadzona niedawno ustawa o szkołach 
dwujęzycznych. 

Wpływy gospodarcze Niemiec na Wę- 
grzech również zostały poważnie rozbudo- 
wane. Niemcy przejmują ostatnio blisko 
połowę całego eksportu węgierskiego, w 
tym około 60" eksportu pszcnizy. Eksport 
bydła został również nieomal w całości 
odebrany dotychczasowemu odbiorcy — 
Włochom. Istnieje także zamiar sprowa- 
dzenia na sezon prać rolnych większej ilo- 
ści węgierskich robotników, Niemcy bo- 
wione w dużej mierze dopły” 
wu rąk polskich rohotników rolnych oraz 
w związku z mobilizacją wojskową wła- 
snych sił ludzkich nttszone są do kom- 
pensaty braku rąk ludzkich w rolnictwie 
w innych krajach. 

Również w dziedzinie kulturalnej cały 
szereg nowych instytucyj i stowarzyszeń 

powołano w celu „pielęgnowania przyja- 

Jai A już najbardz 
wem wpływów niemieckich jest nazwanie 
jednego z najpiękniejszych placów stolicy 
Węgier, Budapesztu, placem Adolfa Hi- 
flera. 

Te wszystkie przemiany w stosunkach 
niemiecko-węgierskich muszą być dostrze. 
gane w Polsce i winny być należycie 
oceniane. 


Narady na Zamku 


Warszawa. (PAT) Pan Prezy« 
dent Rze i vigt w dniu 

Ą jszym w obecności pana marszał- 
nigłego-Rydza p. prezesa Rady 
Ministrów gen, Sławoja-Składkowskie- 
go i p. wicepremiera ir „ Kwiatkow= 
skiego, którzy referowali o bieżących 
pracach rządu. 


Uroczystości narodowę 
w Rumunii 


Bukareszt. (PAT) W całej Ru- 
munii obchodzono dziś uroczyście 
święto narodowe. Rozpoczęcie ur Czy* 

Ści ogłoszone zostało o świcie salwą 
armatnią, oddaną w stolicy kraju, Mia- 
sto zostało bogato udekorowane. 
odgłosie stu strzałów armat- 
nich król Karol II i Wielki Wojewoda 
Michał udali się przed południem na 
wzgórze Cotroceni, gdzie odprawiona 
ste nabożeństwo, na którym o- 
becni byli również członkowie rządu, 
korpus dyplomatyczny i przedstawie 
ciele władz cywilnych i wojskowych. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada 
wojska. 


Dr med. H. ZIOMKGWSKI 


specj. chorób skór., wener. i moczopiciowych 
EX lerpnia 2 tel. 118-33 
iele 9-12, 


Tabela loterii 


4 dzień ciągnienia 4-ej klasy 44-ej Loterii Państw. 


1 1 II CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 10.000 
zł. padła na nr. 6271 

50.000 zł}; 51649 

25,000 zł: 3673 78482 

10,000 zł.: 32375 34480 
137600 

5.000 zł.: 44997 61334 
138948 136232 

2.500 zł: 9223 10769 
48161 67211 60801 77585 
93840 124849 147360 
158132 

2.000 zł.: 10362 10636 
21437 25859 43930 49686 
108983 112177 132315 
158076 160620 164684 

1.000 zł.: 3836 10101 
30231 39486 52714 62011 
66687 67316 68425 74132 
98704 114811 121832 
127429 134541 134718 
142564 150299 158172 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 
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17827 
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29325 
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99 959 3805 113 73 249 51 312 O 
6 


89 767 950 41145 351 744 800 950, 
»0 98 42133 T5 87 226 483 521 22 


99 765 T2 83 803 41 93 951 


649 720 85 516 29515 774 96 838 
40039 140 880 98 029 34 51 


68 705 7 42 828 927 48032 114 281 


ART 405 66 98 520 713 14 81 44024 


Si 


136 TV 268 303 407 66 502 54 733 
881 989 45016 44 111 13 200 76 378 
443 102 8 75 859 938 46099 288 36! 
659 735 801 972 96 47405 624 839 
901 97 48009 34 44 86 117 21 279 
800 465 750 827 49088 58 102 260 
81 320 % 595 660 705 824 43 996 
50074 452 664 75 732 88 51074 
84 146 64 76 77 229 32 81 488 621 
40 749 808 36 43 59 974 52089 186 
483 602 7 93 991 53106 25 215 78 
86,341 445 726 53 857 904 60 54061 
153 360 501 27 68 767 838 930 96 
55088 83 124 260 812 511 648 777 
925 56089 128 85 417 647 81 57054 
114 18 274 86 90 94 372 406 520 
648 718 17 808 958 58196 888 91 
571 % 59105 380 498 520 702 
60085 146 96 205 380 92 441 501 
758 69 803 4 45 61022 239 68 83 88 
340 405 779 665 87 798 902 82 
62022 33 92 118 276 378 434 79 
575 86 628 736 823 53 68002 76 
93 95 416 608 20 35 784 810 64092 
328 48 77 586 640 52 746 946 
65068 111 228 414 46 511 19 47 
702 17 53 846 89 084 94 97 66047 
62 206 479 673 80 86 789 824 978 
67324 47 83 420 23 642 940 75 85 
68056 110 215 21 9B 326 433 44 49 
548 638 965 73 69220 72 78 355 553 
648 787 913 70079 127 235 333 400 
601 2 849 71010 115 44 224 394 97 
581 632 746 815 961 72004 49 154 60 
476 17 589 605 806 987 73116 55 
227 316 72 89 486 639 783 73 999 
74040 185 524 30 37 689 711 87 858 
6 8927 75018 57 187 65 75 316 492 
559 608 48 731 55 88 76124 53 447 
516 89 625 913 77072 150 496 500 608 
808 21 916 98 78077 188 246 307 36 
496 622 74 881 923 35 79005 128 91 
370 513 58 95 835 92 915 48 
80086 142 54 450 564 618 38 69 
691 81043 107 8 17 346 408 501 829 72 
72 85 924 B2282 308 91 649 904 23 
83144 240 379 98 543 74 95 006 55 
84524 54 94 728 907 85034 37 155 
74 323 417 933 66176 205 35 51 314 
712 819 78 87060 135 51 98 205 301 
734 879 982 88056 59 101 97 252 420 
671 273 800 48 97 965 89126 422 41 
501 34 95 603 367 
90070 129 83 BE 831 33 997 91005 
177 214 630 77 €%9 913 34 62 74 
92041 12u 235 48 75 469 501 636 44 
48 817 38 76 942 62460 54 90 513 43 
653 93 102 9 334 923 75 94162 340 
73 405 G0 728 eC 946 47 95043 78 
160 70 73 540 773 66 937 96066 216 
401 25 751 77 80 837 97072 137 309 
30 83 541 47 630 66 997 98026 244 
85 552 753 60 65 66 829 99183 234 
78 369 645 62 754 928 45 67 87 
100030 86 529 49 99 879 970 101471 
560 668 774 881 102019 179 472 516 
44 607 11 60 858 96 940 88 108114 
54 265 444 500 787 913 104189 379 
422 55 66 80 546 705 63 72 98 854 
66 993 105025 120 33 237 378 549 
649 787 106055 74 83 149 273 412 619 
907 65 107148 208 340 56 62 527 621 
56 761 69 805 46 78 95 108065 232 
370 83 421 35 44 593 99 694 809 20 
922 68 109168 69 425 68 76 93 599 
|644 50 751 872 913 45 110095 161 129 
303 662 74 728 111207 63 72 84 308 
497 683 88 761 820 58 900 112078 226 


209 884 470 585 99 611 32 90 761 82 
98 802 949 68 1140117 188 420 26 530 
61 606 786 829 988 115061 92 145 280 
451 91.535 614 69 707 88 857 70 
[116188 214 83 313 78 449 582 668 918 
117041 126 64 96 498 534 710 844 70 
,942 118033 49 285 851 450 832 946 
97 119089 148 232 66 89 414 41 509 
43 68 90 783 860 953 87 120123 232 


Tabele Loterii 


375 503 624 86 97 835 960 121081 89 
195 215 24 70 396 411 715 777 819 94 
95 928 60 122477 97 744 55 860 994 
1 16 201 80 98 418 23 502 694 
286 124025 159 223 54 56 847 480 500 
31 49 640 840 906 125049 82 288 369 
527 98 603 785 41 94 986 126017 298 
521 51 76 653 84 87 802 879 907 
127316 45 500 685 173 868 128040 86 
124 76 208 20 23 71 81 329 457 604 
81 711 129108 90 200 450 130120 247 
516 98 681 746 912 78 180832 174 257 
70 308 608 783 132160 75 226 377 424 
868 T15 77 811 36 

133155 56 93 312 74 505 23 59 83 
622 763 87 837 937 134006 221 346 
425 608 17 700 4 63 807 24 96 988 
135057 93 111 57 213 54 848 62 472 
558 713 79 821 20 136061 158 213 38 
50 582 678 855 907 137021 160 291 
301 401 25 628 718 70 833 44 138238 
352 58 80 650 722 825 971 139046 81 
106 266 384 645 728 29 044 140168 
374 86 450 69 510 25 31 85 739 559 
856 94 930 141014 156 385 99 401 36 
95 674 841 50 142168 238 537 49 
641 78 737 865 915 37 143158 214 
82 01 98 321 98 541 613 861 905 
144040 100 378 304 586 915 145257 
347 68 448 89 544 72 626 53 786 
87 902 146069 155 298 312 84 76 
584 693 891 147516 618 862 906 80 
00 148092 270 382 430 70 503 16 
83 668 774 816 67 70 84 149018 59 
103 6 831 502 99 771 802 59 948 73 
150059 125 263 573 718 30 929 47 
151158 257 73 619 60 700 864 152401 
506 64 606 732 836 977 153286 581 
681 785 913 54 57 164014 232 45 76 
97 682 708 913 41 155064 91 453 599 
683 43 79 892 156074 147 296 83 360 
439 527 906 157219 418 34 657 888 
967 158056 210 89 370 509 23 658 795 
987 38 64 159085 93 108 14 24 73 331 
74 432 502 629 779 806 16 55 160000 
50 123 247 372 496 500 667 71 94 
791 942 161194 205 75 364 66 76 
90 492 602 823 951 162015 152 84 
270 390 492 623 802 907 90 163028 
141 54 87 441 804 164139 217 477 
827 905 


111 CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł, 
padła na Nr, 155430. 

10,000 zł.: 25463 37014 58821, 

5,000 zł.: 18944 19918 125318 
154221, 

2.500 zł,: 11329 14331 82883 48740 
55769 81700 89108 93230 113944 
116147 131020 132046 137594, 

2.090 zł: 7741 8695 34432 42929 
53900 77954 79058 86148 87456 
90291 100596 104164 104771 115758 
124190 158037 159305 164988, 

1.000 zł.: 6028 6051 6935 8006 
18573 29030 31242 35542 41321 44626 
50475 50930 52872 58585 58891 79374 
86226 89084 101516 119105 124263 
128244 138442 149572 152799 159626 
160516, 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 


29 201 1083 142 67 2108 432 671 
936 3163 270 4515 38 605 977 5328 
877 6260 7116 746 61 459 551 868 
8068 164 952 9237 600 38 797 10080 
88 202 404 551 718 951 11841 498 
526 768 87 861 902 12348 98 562 716 
29 18227 364 T85 813 14066 184 97 
240 388 575 15211 70 461 729 36 
18086 75 184 222 77 552 612 47 858 
920 17058 298 342 969 18360 528 622 
712 18 938 19074 194 242 807 708 11 
20351 42) 999 21381 997 22170 538 
39 847 23885 417 712 808 29 24009 
32 283 457 911 25226 88 61 335 86 
458 678 927 83 26673 728 27045 269 
72 610 34 639 822 28014 370 692 706 
88 20768 30162 88 92 324 430 567 97 
1764 870 85 914 31084 198 423 534 738 


893 949 87 32196 97 577 942 83 38312 
823 32 957 34146 228 37 325 85 429 
971 35105 232 78 457 524 96 603 25 
105 895 981 36452 526 37364 402 86 
598 711 88157 75 241 329 442 89 616 
713 39326 788 803 920 40004 77 103 
41447 510 19 728 36 93 42113 289 
334 780 972 43492 784 888 957 44255 
668 806 45083 169 286 417 39 541 665 
99 718 807 46091 128 289 684 781 
945 47248 024 47 55 687 63 173 87 
48033 635 811 14 41 49178 617 

50629 58 82 838 924 51167 225 944 
52355 575 636 765 949 53070 123 45 
281 65 788 917 54051 161 532 711 
55004 408 599 608 57 84 759 976 
56205 86 56 394 57203 236 629 45 817 
38 98 991 58076 224 460 59208 487 
623 740 60319 430 34 66 823 999 
61039 138 302 486 91 597 658 750 
62352 88 557 63258 379 576 787 990 
64183 38 68 496 820 97 920 66040 
423 947 96 66257 344 405 765 67093 
114 362 466 618 764 68078 268 504 
865 83 69028 87 330 519 635 70806 
610 947 66 71062 515 97 619 72765 888 
13030 404 53 510 96 696 938 82 74742 
885 75068 161 449 52 85 797 73468 
606 945 77179 259 836 924 78171 98 
147 85 917 79102 60 292 435 692 929 
80263 492 542 81054 K5 402 12 573 
938 82015 361 595 83037 84188 85001 
127 218 66 369 90 719 23 86190 218 
38 729 59 854 88380 633 766 73 89056 
103 805 59 427 504 683 980 90079 145 
697 880 920 91120 81 473 585 8B6 
92121 738 98017 134 364 602 848 959 
94215 478 657 852 95044 209 564 747 
817 96623 97019 632 98425 84 99019 
664 85 702 822 


100073 714 67 101072 156 883 
102308 686 108128 68 104179 272 96 
471 588 105211 440 68 626 106031 49 
259 411 66 506 777 107278 310 88 969 
108082 46 104 281 737 109092 559 
110252 719 111249 409 958 112290 
337 55 68 688 966 118015 241 95 825 
114043 181 324 485 608 780 116022 247 
116137 117885 444 560 688_995 118206 
872 431 681 119061 291 453 721 947 
120507 98 888 121002 28 92 641 
122501 815 33 128050 67 174 408 680 
124285 302 4 409 701 9 55 76 125304 
426 745 008 126038 53 179 829 575 
144 67 943 127322 24 28 96 409 17 
523 906 42 123084 146 86 948 129152 
671 880 970 130014 502 46 639 750 
824 181290 861 68 511 962 132020 32 
292 860 638 719 49 64 870 133500 72 
657 756 134033 213 325 819 185832 
793 890 186807 789 981 139140 317 
541 140006 150 223 31) 455 61 685 
871 141456 86 665 847 142065 479 
505 143043 176 677 144012 92 353 
955 145595 901 146021 159 491 832 
904 26 147138 378 867 148071 90 215 
341 592 626 812 149091 298 313 17 
548 61 924 150074 188 95 305 151000 
75 79 198 356 668 152081 133 52 283 
15 390 424 153177 408 917 154173 
155148 335 427 678 639 56 896 950 
156158 247 408 22 752 826 69 157166 
R1 497 517 629 746 96 960 158280 553 
159252 399 809 18 913 160011 126 
410 537 161018 62 273 534 984 85 
162952 88 183054 218 381 4i1 42 508 
610 164067 826 64 575 


IV CIĄGNIENIE 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 


258 63 76 411 504 647 1098 133 425 
11 516 87 2186 935 3224 626 57 820 
94 4011 53 88 192 539 984 52 5019 
36 242 350 872 980 6077 285 321 30 
518 772 991 7107 209 13 48 88 8886 
9023 814 469 506 98 731 42 910 89 
10194 796 810 990 11093 817 474 562 
621 829 997 12094 156 206 26 481 
528 963 13249 80 317 715 857 14411 
835 15553 773 16032 189 252 669 88 
713 17081 88 109 629 394 471 708 38 


67 804 932 18010 355 618 46 ,, 
98 19202 442 667 763 85 20611 


Państwowej podajemy bez gwarancji 


865 21078 136 310 446 60 74 Z2YST 
a7 513 878 23067 88 277 405 629 
700 842 974 24285 357 59 589 868 
25052 217 21 26138 44 74 712 27207 
346 412 501 69 796 987 28089 144 
238 388 453 54 90 531 86 786 20041 
452 799 867 80582 606 31004 82 227 
95 365 454 530 726 814 950 32081 86 
214 59 364 141 917 63 83067 102 344 
630 31 44 34170 862 513 721 94 35057 
185 873 604 701 36209 21 42 735 826 
961 37119 31 888 581 38053 78 30035 
94 365 71 611 795 40188 342 59 41097 
698 995 42155 246 43122 889 068 
44193 598 650 716 904 26 45077 46076 
170 348 449 68 47314 488 658 48298 
649 793 906 49056 376 831 71 


50192 358 471 580 620 77 758 61 
950 51092 270 317 41 572 639 72 794 
96 814 37 52271 526 820 940 54 53463 
562 635 918 54824 784 860 907 55108 
322 402 518 74 646 56040 137 98 324 
57062 126 266 611 834 58241 308 428 
120 59008 22 153 640 847 942 62 
60081 5%) 850 95 61291 385 443 92 
559 98 670 952 66 6224g 63158 767 
826 64014 57 77 322 485 942 65086 
229 368 478 93 608 36 48 905 17 26 
66854 558 796 67139 47 882 915 
68100 305 590 914 21 69052 391 664 
868 7053 241 636 783 877 71064 261 
322 537 0644 46 816 72003 93 296 
372 893 73069 209 80 317 825 39 936 
68 91 74285 648 75 933 75017 174 487 
102 23 76521 641 711 929 51 77232 
395 664 790 78900 47 68 79283 310 
404 14 31 83 784 80022 92 278 550 
695 870 72 81228 31 476 068 82036 
295 798 B42 70 83093 393 84352 72 
590 925 91 85199 334 414 561 735 
86003 864 87132 55 386 475 574 974 
88142 55 272 396 519 709 89170 894 
90060 66 176 288 50 28 87 660 948 
91105 42 294 361 411 543 600 51 874 
97 92165 510 766 886 93381 775 
94040 301 212 79 80 953 95109 34 
96024 183 365 735 961 97162 273 559 
872 962 98112 25 379 498 583 6%. 
29066 609 


100587 737 101159 387 479 541 65 
18 710 842 102249 435 760 103035 88 
199 209 567 739 68 104063 263 518 
33 624 701 105084 90 887 92 97 413 
52 106022 30 494 572 649 850 107154 
750 808 108022 97 574 109101 324 74 
421 58 502 65 819 902 110099 508. 
955 112450 837 42 113233 66 420 578 
114171 226 312 500 3 800 906 26 81 
115263 341 97 644 84 78 85 116125 
208 583 602 117058 187 312 556 59 
118144 323 408 550 995 119255. 974 
120273 354 508 650 860 912 77 121148 
55 223 578 702 122002 151 88 284 
123196 261 300 426 965 124096 691 
804 20 125009 329 467 540 68 602 22 
126509 601 874 127469 835 938 54 
128173 92 218 424 517 782 812 923 
129218 384 837 120498 734 8067974 
131211 650 828 935 132145 622. 760 
133381 645 44 69 863 925. 134118395 
677 834 950 135092 150 91 244 82 
800 7 58 479 512 672 812 136035 175 
580 187070 891 968 138063 289 392 
490 612 870 79 139232 765 864 92 929 
40 14004 181 222 345 499 820 141079 
179 358 997 142260 143107 267 450 
98 610 14 913 144207 32 945 145147 
762 932 55 146149 285 421 99 147055 
139 333 938 73 148118 34 233 351 508 
771 886 908 149052 555 647 150087 
175 508 675 817 98 151344 488 680 
152112 88 509 863 966 84 153486 518 
769 891 154076 148 407 155016 279 
381 768 73 908 99 156736 960 157064 
547 82 607 747 67 864 936 158056 
843 738 51 893 159003 48 129 337 430 
96 41 560 68 160072 207 576 658 725 
29 97 975 161216 557 162263 567 632 
889 062 163297 309 613 44 895 


Dzisiaj w 3 dniu ciągnienia TY klasy 
44 Loterii padło u mnie znown: 


10000,- z 


na nr 120218 


2500;,-2 


na ur 32878 
Szczęście stale towarzyszy kolektorze mojej, 


F.ZYGARŁOGSKI 


Poznań, 27 Grudnia 12 


Zataryg japońsko-angielski 


Szanghaj (PAT). Jak podaje 
Agencja Reutera statek rzeczny 
„Tung-Wo*, płynący pod flaga brytyj- 
ską i eskortowany przez angielską 
kanonierkę, zmuszony został u ujścia 
Jang-Tse przez japoński kontrtorpe- 
dowiec do wyładowania na brzegu 
wiezionych towarów. 

Wi związku z powyższym incyden- 
tem nastąpić ma niebawem ostry pro- 
test brytyjskiega konsula generalnego 
w Szanghaju u władz japońskich 


Z obrad komisji spraw zagr. Sejmu 


Warszawa (PAT). Sejmowa ko- 
misja spraw zagranicznych na posie- 
dzeniu w dniu 9 bm. przyjęła po refe- 
racie pos. Sikorskiego rządowy pro- 
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji u- 
mowy dodatkowej do umowy gospo- 
darczej między Rzecząpospolitą Pol- 
ską a Rzeszą Niemiecką. 

Następnie po referacie pos. Ziele- 
skiewicza przyjęto projekt ustawy w 


sprawie ratyfikacji umowy między 
Polską a Niemcami w sprawie grani- 
cznego odcinka rzeki Drwęcy. 

Ponadto przyjęto dwa projekty 
ustaw w sprawie ratyfikacji a) poro- 
zumienia między Polską i Anglią do- 
tyczącego clenia pewnych wyrobów 
chemicznych, b) protokółu taryfowe- 
go między Polską a Fstonią. 


Przed rekonstrukcją gabinetu w Hiszpanii 


Gen. Franco stworzyć ma gabinet z przewagą czynników 
wojskowych 


Paryż (Tel. wł.) 


Według wiado- | dzy monarchistami i kołami wojsko- 


mości nadchodzących z Hiszpanii mię- | wymi, z jednej, a „Falangą” z drugiej 


kreślimy się 


Pierwsza chrześcijańska hurtownia kolonialna we Włocławku 
Starodębska 9 - tel. 17-81 


zostaje otwarta z dniem 10 maja r. b. — Jest ona zaopatrzona obficie w wielki 
wybór wszelkich towarów kolonialnych po cenach najprzystępniejszych. 


Prosząc miejscowe i okoliczne Kupiectwo Chrześcijańskie o łaskawe poparcie — 
z poważaniem 


Firma Jan Struczyński, Włocławek, Starodębska 9. 


strony dają się zauważyć daleko idą- 
ce tarcia na temat polityki zagranicz- 
nej Hiszpanii. 

„Falanga* pragnie ściśle związać 
się z państwami "osi*, pozostali zaś 
domagają się utrzymania polityki 
neutralności, W związku z tym gen. 
Franco przewiduje rekonstrukcję ga- 
binetu, albowiem chce on uniknąć no- 
wych sporów wewnętrznych. 

W kołach francuskich przypusz- 
czają, że ewentualna rekonstrukcja 
rządu, da przewagę kołom wojsko- 
wym, które przeprowadziłyby politykę 
zdecydowanie samodzielną. (w) 


Posłowie „niezależni“ 
u prem. Składkowskieqo 


Warszawa, (Tel. wł.) Posłowie 
niezależni gen. Żeligowski, Stoch i Du- 
dziński przyjęci byli przez premiera 
Składkowskiego, gdzie omawiano, na 
skutek obecnej sytuacji niewłaściwość 
wszczynania w parlamencie dyskusji 
na temat spraw wewnętrznych, oraz 
ustalono kontakt między rządem a po- 
słami, dla wymiany poglądów na te- 
mat zagadnień wewnętrznych. (w) 


Marsz. Balbo u króla Egiptu 


Kair. (PAT) Król egipski przyjął 
marszałka Balbo ną audiencji, 


Numer 109 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 12 maja 1939 


Strona 5 


Liomiezachoinie i Baltyk - podstawa silnej Polsk 


Rezolucje Rady Okręgowej Stronnictwa Narodowego w Krakowie — Wyhór nowego za- 
rządu okręgowe Stronnictwa Narodowego 


Kraków, 10.5, (b) W ub. niedziełę 
odbyła się w Krakowie rada okręgowa 
Stronnictwa Narodowego, Raport zdal 
referent org. Wł. Niessner prezesowi 
prof. Haydukiewiczowi, po którego za- 
gajeniu nastąpiło uczczenie zmarłych 
w ostatnim dwuleciu przywódców i 
działaczy S$. N. z Romanem Dmow- 
skim, 

Sprawozdanie z działalności całego 

k U referent organizacyjny 
w obecności 40 kilku przedstawicieli 
wszystkich zarządów powiatowych S. 
N. 

Po dyskusji nastąpił wybór nowe- 
go zarządu, do którego weszli: prezes 
— prof Józef Haydukiewicz, wicepre- 


zesi — dr Władysław Mech, . Jelon- 
kiewicz, członkowie zarządu — dr T. 
Bielski, prof. WŁ. Folkierski, mgr A. 


Grębosz, St. Janikowski, mgr WŁ. Nies- 
ner, dr St. Nowogrodzki, wiz, W. Ogro- 
dziński, płk dr T. Wołkowicki. Wybra- 
no też sześciu delegatów do Rady Na- 
czelnej Str. Nar. 

Referat polityczny wygłosił prezes 
Rady Naczelnej Str. Nar. prof. Wł. Fol- 
kierski. 

Na zakończenie uchwalona została 
następująca rezolucja: 

„Rada Okręgowa Str. Nar, zebrana 
w dniu 7 maja 1939 r. stwierdza, że o- 
becna sytuacja międzynarodowa odpo- 
wiada w całej pełni przewidywaniom 
Romana Dmowskiego, że zasadnicze 
jego tezy dotyczące polityki za- 
granicznej tryumfują dziś w całym 
świecie, że więc linia, po której Stron- 
nictwo Narodowe szło nieugięcie, oka- 
zała się słuszną. Rada Okręgowa zwra- 
ca się do wszystkich członków swojego 
okręgu, by nie poskąpili najofiarniej 
szych wysiłków celem realizacji postu- 


latów, zawartych w ostatnim komuni- 


Studentka - komunistka 

Warszawa. (Tel. wł.) Na skutek 
rozprawy dyscyplinarnej studentkę B. 
Jaszczynównę pozbawiono prawa stu- 
diów na wszystkich szkołach akade- 
mickich Polski, za udział w komuni- 
stycznym związku młodzieży. (w) 


Skarga niemieckiego 
związku przed N. T. A. 


Warszawa. (Tel. wł) Przed Naj- 
zym Trybunałem Administracyj- 
nym znalazła się skarga przeciwko po- 
źnańskiemu Urzędowi Wojewódzkie- 
mu, zgłoszona przez „Deutschvereini- 


gung* w Bydgoszczy, któremu udzie- 
lono napomnienia za przekroczenie 
działalności niezgodnych ze statu- 
tem. (w) 

Tupno pianina to rzecz zau- 
fania, a zaufaniem obdarzyć 
można tylko firmę solidną. 

Z naszego albumu: 
„Bardzo zadowolony z rzetel- 
, składam podzi 
że chętnie będe 
polecał instrimentr Pani. 
Ka esmo, 
CENTRALNY MAGAZYN PIANIN 
Poznań, Pierackiego 11, 
Ng 217745 


kacie Komitetu Głównego S. N., wzy- 
wającego do zdecydowanej obrony na- 
szych ziem zachodnich, z których ani 
piędzi uronić nam nie wolno, zważyw- 


szy, że podstawą naszej mocarstwowo- 
ści są nasze ziemie zachodnie z opar- 
ciem o Bałtyk i w polskim władaniu 
znajdującym się ujściem Wisły”. 


Więzień wyskoczył z pedzącego pociągu 


Żywiec, 10. 
P. P. p. Łuszkiewic 
statnio z krakowskiego wi 
rozprawę sądową w Żywcu 


(fs) Posterunkowy 
„ transpor! tował o- 
nia na 
zawocdo- 


wego przestępcę — Romana Rokocze- 
go. 

Podczas jazdy pociągiem między 
Jeleśnią a Hu iem sprytny złod. 


jaszek wykorzys 
ta, który zapalał papier 


czył skuty w kajdanki przez okno pę- 


ał nieuwagę poli 


dzącego pociągu Korz 
że nie odniósł poważniejszych obrażeń 
i w dodatku pękłv kajdanki, zbiegł w 
pobliskie lasy. Natychmiastewy pościg 
nie dał pi adanych wyników. 

Rokoczy wałęsając się po lesie pi 
szedł do gajowego, celem zaspokojenia 
głodu. gdzie po rozpoznaniu został 
zamknięty do piwnicy, a następnie od- 
dany w ręce policji. 


mając z tego, 


Pogrzeb śp. Maurycego Zamoyskiego 


(pol) W poniedziałek, dnia B bm. w 
kościele parafialnym św. Antoniego w 
Warszawie ks. arcybiskup Gall odpra- 
wił nabożeństwo pontyfikalne za duszę 
śp. ordynata Maurycego hr. Zamoy- 
skiego. 

Dla oddania ostatniej posługi śp 
ordynatowi Zamoyskiemu przybyło 
liczne duchowieństwo z ks. biskupem 
polowym W. P. Gawliną i Kapitułą 
Metropolitalna Warszawską na czele 

Na nabożeństwie obok licznie ze- 
branej rodziny zmarłego ordynata, o- 
beeni byli współtowarzysze pracy M. 
hr. Zamoyskiego w Komitecie Narodo- 
wym Polskim w Paryżu, wielka ilość 
przedstawicieli rodów  arystokratycz- 
nych, delegacje armii błękitnej, sfor- 
mowanej przez Komitet Narodowy 
Francji, poczet sztandarow: 


im. Jana Za- 
innych dele- 


uczniowie gimn. Tow. 
moyskiego. oraz wiele 


Rząd Rzeczypospolitej reprezento- 
wał min. spraw zagr. J. Beck. 

Z ramienia władz naczelnych Str. 
Narodowego obecni byli członkowie 
Zarz. GŁ: Kazimierz Kowalski, dr Ta- 
deusz Bielecki. prof, Witold Stanisz- 
mgr Władysław Jaworski i adw. 
an Niebudek. 
śród członków Komitetu Główne- 
go i Rady Naczelnej 5. N. znajdowali 


się m. i. red. Stanisław Kozicki, red 

Zygmunt W „ prof. Bohdan 

Wasiutyńsk acław Łapiński. 
Po nabożeństwie najbliżsi przyja- 


ciele śp. hr. Maurycego Zamoyskiego 
na ramionach wynieśli trumnę do sa- 
mochodu. wokół którego zgromadziły 


Nie pchaj palca między drzwi — „korytarza“, 


bo ci łapy przytrzasną! 


Zgon 
ks. hisk. Przeździeckiego 


(d) Siedlce (PAT) We wtorek 

o g. 21 zmarł biskup ordynariusz sie- 

dlec o-podlaski J. E. ks. Henryk 
dzi 


Śmierć nasłąpiła nagle w czasie 
wykonywania obowiązków pasterskich 
na wizytacji kanonicznej parafii Or- 
tel Królewsl pod Białą Podlaską. 


się poczty sztandarowe, m. i. sztandar 
zarządu stołecznego Stronnictwa Na- 
rodowego. 

Na trumnie 


złożono wielką ilość 


wieńców od rodziny i przyjaciół śp. 


Zmarłego. 
Zwłoki śp. M. hr. Zamoyskiego 
przewiezione zostały do Zamościa, 


gdzie we wtorek po uroczystym nabo- 
żeństwie w kolegiacie Zamojskiej na- 
stąpiło złożenie zwłok do grobu rodzin- 
nego hrabiów Zamoyskich, 

Władze naczelne Stronnictwa Na- 
rodowego na uroczystościach żałob- 
nych w Zamościu reprezentował czło- 
nek Komitetu Głównego red. Stani- 
sław Kozicki, 


Przeniesienie dyrekcji kolei 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak sły- 
chać dyrekcja kolei w Radomiu, bę- 
dzie przeniesiona w końcu sierpnia do 
Chełma. (w) 


Złoto płynie do Ameryki 


Nowy Jork. (PAT) W dniu 9 bm. 
przywieziono do St. Zjednoczonych 
złota ogólnej wartości 32.921 tys. dol. 
iększa część tego transportu 
zi z W. Brytanii, reszta zaś z 
Belgii i Holandii. 


Nowy rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego 


Póznań. (PAT) W dniu wczoraj- 
szym odbył się wybór nowego rektora 
Uniwersytetu Poznańskiego. Rektorem 
wybrany został prof. dr Stefan Dą- 
browski, dotychczasowy dziekan wy- 
działu lekarskiego. 


Jajemnica lekarza 


138) 

— Wiedziałam zaraz, że przyjdzie 
między nami do zgody — rzekła. 
Nie pozwolę jednak miss Wirginio, 
byś mnie uważała za niższą od sie- 
bie. Zrobię ci więc propozycję, przy- 
sięgając, że milczeć będę jeżeli się na 
nią zgodzisz. 

— O co ci chodzi? — spytała Wir- 
ginia przestraszona. 


panią w tym domu — 
niera. — Pan Frànk będzie 
zystkie twoje życzenia. 
sięgnij mi więc, że zostaw 
ną. mamówisz go by przypuścił 
spółki mego ojca. Daję ci rok czasu 
do spełnienia mego życzenia, w prze- 
ciwnym razie przysięgam na wszyst- 
ko, że pan Frank dowie się, że jego 
żona jest kochanką lorda. 

Wirginia drżała, widząc szatański 
wzrok swej dawnej przyjaciółki. Wi- 
ała teraz, że cala jej przyszłość le- 
ży w rękach Nelly. 

— Przysięgam — rzekła po chwili 
z trudnością. 

Nelly potrząsnęła przecząco głową. 


— To mi nie wystarczy. Przysię- 
gnij mi na twoje szczęście! 

— Przysięgam na me szczęście! — 
jęknęła Wirginia, 

— Jestem teraz zadowolona. Bądź 
zdrowa miss Wirginio. Będę cię cz 
sto odwiedzała, nie masz bowiem ży- 
czliwszej przyjaciółki ode mnie. Two- 
je szczęście, jest zarazem moim. 

ROZDZIAŁ LXXXVI 
SPOTKANIE PO WIELU LATACH 


Tylko Ilona spostrzegła Alfreda, 
Dolores bowiem byłą odwrócona ple- 


cami do d 

Przed chwilą, bała się tego człowie- 
ka, teraz wydał jej się wybawicie- 
lem. 

— Ratuj mnie mężu 
biegnąc ku niemu z wyciągniętymi 
ramionami. Broń mnie przed tą 
ędznicą, która twierdzi, że jest two- 
żoną. 
— Na 
cila 

Sz 


zawołała 


ja 


słowa Ilony Dolores odwró- 
i krzyknęła pr: Ą d 
ko jednak odzyskała przytom- 
ność i zbliżywszy się do barona spoj- 
rzałą mu prosto w oczy. 

— Alfredzie, zapytuję cię, która z 


nas jest twoją żoną, baronową Gross 
i kto pozwolił jej nosić moje nazwi- 
sko? — rzekła, wskazując na Ilonę, 
wiszącą na szyi barona. 


Alfred przeraził się ujrzawszy nie- 
spodziewanie Dolores, pobladł, unika- 
jąc wzroku swej żony. 

Pytanie 


jej jednak przywiodło mu 
grozę niebezpieczeństwa i 
kłą bezczelność. 

— Kto jest ta pani? — zwrócił się 
do Ilony. — Nie znam jej. 

— Zapier: się mnie Alfredzie — 
zawołała Dolores blednąc. — Śmiesz 
zaprzeć się twojej żony wobec tej 
nędzn 

— Proszę cię kochana Dolores 
zwrócił się ra e do Ilony. — 
Powiedz mi wre: kto jest ta pa- 
ni uwa swego męża? 
To dziwne jakieś objawy. 

— Och mój mężu, widocznie jakaś 
stka, Przed kilku miesiącami 
łam ją jako towarzyszkę. Dziś 
a do mego pokoju, zwymyślała 


wpa 
mnie i oświadczyła, że jest baronową 


Dolores Gross. Z pewnością jest o- 
szustką! — powtórzyła. 

Dolores spoglądała na obłudnicę ze 
załamanymi rękoma. 

— Na wszystko co jest święte, za- 
klinam cię Alfredzie — zwróciła się 
do barona. — Nie zapieraj się mnie 


wobec tej kobiety,  Złamałeś mi ży- 
cie, nie zabieraj mi jeszcze nazwiska. 
Porzuć niegodną, która mnie zniewa- 
ża i kala twoje nazwisko! 

Baron pozostał niewzruszony. 

Poruszał ze zdziwieniem głową, 
patrząc na nią jak na obłąkaną. 

Nie chcę przypuszczać, 

moja żona miała racj 


aby 
pa- 


z być moją żoną, gdyż 
baronowa Gross rzekł 
ac na Ilong. Powinienem 
e oddać panią w ręce poli 
zrobię tego jednak. Proszę pok 
jednak twe papiery, abym mógł 
dowiedzi kto pani 


mi 
się nareszcie 
jesteś. 

— Dość tej komedii Alfredzie baro- 


nie Gross — krzyknęła Dolores obu- 
rzona bezczeln a męża. — Nie mo- 
glam się po tobie czego innego spo- 


Hańba, że lą 
o mnie. 

na zbyt wielką pró- 
ość pani! rzekł 


sz się z tą 


bę moją cierpliw 
Alfred chłodno. — Z zachowania 
pani wnoszę, że chcesz nas odw 
od właściwego tematu. Jeszcze raz 
proszę o papiery. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Kalendarz rzym.-kst. 
Czwartek: Franciszek w. 
Piątek: Pankracy m. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Ludowid 
Piąt. Wszemił 

Słońca: wschód 4.05 

EA y 
Czwartek Długość dnia 15 g. 29 min. 
z Księżyca: wschód 0.44 

BED==l zachód 11 07 


Faza: Ostatnia kwadra o godz. 12 


Adres redakcji i administracji w odu. 
Piotrkowska 91, tel. 173-57 


Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16—17 
DYŻURY APTEK: 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sadows! ancerowa. Zgierska 63, Sroszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd), Piłsudekiego 54. 
Rembieliński, Andrzeja 28, Ohądzyńska, Piotr- 
kowska 165. Miller. Piotrkowska 46, Antonie- 
kaj Pabianicka 56 i Unieszowski, Dabrowska 

a. 


TELEFONY: 
Pogotowie P, O, K, 102-40, 


pi 


Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straty Pożarnej 8, 

Pogotowie Miejskie 102-00, 


TEATRY 


Teatr Miejski — „Madame Sane Gene". 
Teatr Polski — „Jan“, 


KINA: 
Capitol — „Wielki walc", 
Corso — azafców**, 
Ikar — Piętno przeszłości”, 
Metro — „Pi i boy", 


ani wboy”, 
Oświatowy-Stońce — „Pościg“ i „Zaufaj mi". 
Palace — „Dni szczęścia”, 
Palladiam — „Podlotek”, 
Przedwiośnie „Biały Murzyn". 
Rialto — „Miłość i łzy kobiety! 
Stylowy — „Kraj miłostek*, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Przebudowa Teatru Letniego. W eezonie let- 

m teatry mieskie są nieczynne, Aby jednak 
miłośników sceny nie pozbawiać możności uczę- 
szozania do teatru, latem uruchomiana jest sce- 
ma letnia w parku Staszica, Obecnie projektuje 
się przebudową Teatru Letniego. Teatr otrzyma 
słębsza scenę i trwałe oszalowanie, co pozwoli 
ma przedstawienia bez względu na pogodę. 

Teatry na F. O. N. W dniu 12 maja Zrzesze- 
nie Artystów Łódzkich Teatrów Miejskich daje 
dwa przedstawienia, z których połowe wpłrwów 
kasowych przeznacza na F. O. N. W Peatrze 
Miejskim odegrana będzie o godz. 21 „Madame 
Sans-Gene", w Teatrze Polskim również o godz. 


21 Jan", 


Walne zebranie „Caritasu“, W dniu 11 maja 
rb. o godz, 17 w sali Domu Katolickiego 111, od- 
bedzie się walne zebranie Centralnego Komitetu 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym ` „Caritas 
którego otwarcia dokona J. E. ke. biskup. WI. 
Jasiński, Na porządku obrad: sprawozdania 
Centralnego Komitetu z poszczególnych sekcyj 
oraz wybór nowego zarządu. 


Szczepienie 
przy Dwor- 


Spraw- 
w tych 


Spółdzielnia nezniowska przy sek: 
nej 45 ofiarowała na F, O, N, B0 


Okazja dla filatelistów. Dyrokcja pocztow 
uruchomiła na wystawie” wynalazków przy” wl 
Sienkiewicza 40 specjalny oddział pocztowy dla 
aleceń nadawczych, Filateliści mają mwożnęść 
adobycia. niecodziennych okazów,  osomalmcć 
nych datownikiem poczty na wystawie. 

Pożnali się na nim, Na moc, i 
władz wydalony zostal ze strefy pozzaizenia 
pastor Heinz Hofman niedawno delegowany ma 
pogranicze a Łodzi. 


Z Polskiego Towarzyst 
Wola AR wa Krajoznawczego. 


ole powszech- 
DA 


się zebranie o go- 
je. złożone sprawo- 
PTK w Cieszynie, 


dzinie 20, na którym zostani 
zdanie re Ziazdu Delegatów 
oraz omówione bedą wycieczki po Śląsku Zanol 
ziańskim, do Boguszyce | Rawy Ruskiej. W a 
dziele dnia 14 bm. odbędzie się wycieczka do 
Białej i Szczawina celam zwiedzenia zabytko- 
wych kościołów. Cena przejazdu około 2,80 zl. 

O odżywiania”. Staraniem Sokcji Odczyto 
wej Polskiego Czerwonego Krzyża w niedziele 
dnia 14 maja rb. o gode: 12,30 w sali POK przy 
ul. Piotrkows dr Poczobut członek 


Sak + 190 p. 

w. Społeczno-Lekarskiego wygłosi odczyt pt. 
40 pdsywianiu . Wstep bezplatny. SE 
„Zaoputrujcie się w apteczki i nosze. W tódz- 
kim Oddziale Polskiego Czer onego Krzyżu 
przy ul. Piotrkowskiej 236 można zamawiać 
Przepisowe apteczki, przewidziane 
wych organów ratownie 
33 zł oraz nosze w cenie 


KRONIKA DNIA 


„Sergiusz Orlow znany atleta zawodowy, wla- 
ściciel kina i domu w Kaliszu, jadąc w Rudzie 
Pabianickiej samochodem najechał na wóz 
Ignacego Chojnackiego, przy czym zabił konia 
i poranil właściciela wozu. Sad Grodzki skazał 
Orłowa na 100 zł grzywny. 

Z mieszkania Sztajera przy ul. Solnej 0 ni 
znani sprawcy skradli obligacje Pożyczki kon- 
solidacyinej i garderobę wartości 600 zł. 

Inspektorat karny skazał 8 piekarzy | wla- 
ścicieli farbiarń w Aleksandrowie na grzywny 
do 50 zł za pracę w niedziele. 

Piekarz Szymon Goldsztajn z Aleksandrowa, 
który poprzednio już był 7 razy karany za za. 
tradnianie pracowników w ni skazany. so- 
stał na 14 dni aresztu. 


Strona 6 ORĘDOWNIK, piątek, dnia 12 maja 1830 


Numer 109 


Pierwsza „żywa torpeda” - z Bałut 


Miał słuszność dowódca 0. 
hałuckich 


nie jestem w stanie złożyć ofiary na 
FON, ani nie mogłem subskrybować 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. Nie 
mogąc więc mieniem zadokumento- 
wać swej gotowości i swego zrozumi. 
nia dla potrzeb obrony kraju — oddaję 
swe życie do dyspozycji 

— Wśród moich rówieśników — 
mówi patriotyczny młodzieniec — du- 
żo jest takich, którzy, jak będzie po- 


Łódź. 10. 5..— W związku z ape- 
lem, jaki ukazał się w niedzielnym 
numerze naszego pisma w sprawie 
„żywych torped", zgłosił się do redakcji 
młody łódzki rzemieślnik, który wyra- 
ził gotowość w razie potrzeby oddania 
swego życia do dyspozycji Ojczyzny. 

— Jestem bez pracy — mówił sym- 
patyczny młodzieniec nazwiskiem Eu- 
geniusz Demich — i z tego względu 


Za miesiąc rozprawa przeciw Metzlerom 


Wina obojga małlionków nie ulega już obecnie żadnej 
wątpliwości 


Łódź, 10. 5. — W sprawie potwor- | dziła, że jest to krew zamordowanej. 
nego morderstwa na 80-letniej Józefie | W jednym z worków znaleziono kartki 
Wojtczakowej prowadzone dochodze- | z elementarza szkolnego, a podczas r: 
nie dobiega końca. Przeprowadza sie izji w mieszkaniu Metzlerów pr: 
je w przyśpieszonym trybie. Zatrzy ińskiej 3 znaleziono takiż ele- 
mani pod zarzutem zabicia i bestial- kolny z brakującymi kart- 
skiego poćwiartowania zwłok Wojt- 
czakowej Metzlerowie przyznają się do 
zabójstwa i  poćwiartowania swej 
ofiary. 

W rękach władz znalazły się dowo- 
dy winy. Na marynarce Meztlera zna- 
leziono ślady krwi, a analiza potwier- 


mentarz 
kami. 

Dochodzenie ma hyć zakończone 
już w najbliższych dniach, a rozprawy 
przeciw małżonkom Metzlerom spo- 
dziewać się należy w pierwszej połowie 
czerwca. 


Odczyt Józefa Kisielewskiego 


„Ziemia gromadzi prochy” 


Łódź, 10, 5, W dniu 12 bm. o godz. 19,30 | małę-Siedleckiego najpiękniejszą, najbar- 
w sali Domu Katolickiego przy ul. Gdań- | dziej targającą naszą duszą książką na 
skiej 111, znakomity publicysta Józef Ki- | przestrtzeni ostatnich lat. 
sieleswki z Poznania, autor wstrząsającej Miarą tego, jak wiernie Kisielewski od- 
książki z życia Polaków w Niemczech pt. | dał dolę naszego ludu w Niemczech je 
„Ziemia gromadzi prochy“, wygłosi odczyt | fakt, że została ona zakazana na terenie 
o położeniu Polaków w Niemczech. Niemiec. 

Józef Kisielewski, redaktor świetnego Toteż nie wątpimy, że odczyt Józefa Ki- 
miesięcznika „Tęcz. wychodzącego w | sielewskiego ściągnie szerokie tłumy słu- 
Poznaniu, w swej książce pt. „Ziemia gro- | chaczy, którzy dowiedzą się od naocznego 
madzi prochy“, dał wstrząsający obraz | świadka, jaką tragedię przeżywają Pola- 
martyrologii polskości pod butem ger- | cy w państwie brunatnego hitleryzmu.. 
mańskim. 3 

Polskość jest bezlitośnie gnieciona, wy- 
rywa się z duszy Polaków, zamieszkują- 
cych Opole, Warmię, Mazury, ich naro- 
dowość, depce wiarę ojców. 

Ale nie tylko to: zwala się w gruzy 
wszelkie pomniki polskości i słowiańsko- 
ści ziem, obecnie będących pod niemiec- 
kim panowaniem, Zmienia się odwieczne 
nazwy miast i wsi, aby nic nie mówiło o 
tym, że tam znieliśmy kiedyś swe włości, 
aby nic nie przypominała miejscowej lud- 
mości polskiej, że Polska tu miała swe 
władanie, 

Książka Józefa Kisielewskiego została 
nazwana przez znakomitego krytyka Grzy- 


Łódź, 10. zaproszenie Sto- 
warzyszenia Techników mówił w u- 
biegłą środę wobec licznie zgromadzo- 
nej elity gospodarczej naszego miasta 
w sali p ul. Piotrkowskiej 102 p. 
Jan Kubicki o ch wynalazkach w 


Z życia Stowarzyszenia Kupców 


Zbiórka na FON — Sprawozdanie s Rady Naczelnej — Walka 
z handlarzami domokrążnymi 


ostatnim posiedze. | znaniu dnia 6 maja rb. 


Delegaci po- 


niu zarządu zenia Kupców i | szczególnych Stowarzyszeń, którzy są 
Przemysłowców h Piotrkow- | członkami Rady Naczelnej, omawiali 
ska 211, uchwalono zwr z ostat- ę ustawy o nieuczciwej konkuren- 
nim apelem do tych członków Stowarz inne kwestie, dotyczące ogółu ku- 


szenia, którzy stosownie do uchwały wa piectwa polskieg: 
nego zebra: z dnia 26 marca rb, nie Na tymże posiedzeniu 
dokonali ji wplaty na F. O. N. — Za- | rzyszenia postanowi. 


rząd Stowar: nia pragnie zbiórkę za- | handlarzami ulicznymi 


zarząd Stowa- 
podjąć walkę z 
i domokrążnymi, 


kończyć i jak najwcześniej wpłacić ze- | którzy szkodzą organizowanemu ku- 
brane kwoty na F, O. N. piectwu polskiemu. — Omawiano też 

Prezes p. Kotkowski zdał sprawozda- | sprawę Komisji Cennikowej, do której 
nie z posiedzenia Rady Naczelnej ku- | postanowiono delegować 6 _ członków 


piectwa polskiego, które się odbyła w Po- 


Robotnicy walczą o swe prawa 


W „Widzewskiej* sytuacja bez zmian, odbywają się konfe- 
rencje — W zakładach Steinart wybuchł strajk okupacyjny 


Łódź, 10, 5. — W sprawie zatargu 
w Widzewskiej Manufakturze zwoła- 
na zóstała do Urzędu Wojewódzkiego 
konferencja powtórna, celem ostatecz- 
nego wyjaśnienia sytuacji i podpisania 
układu, tudzież uregulowania warun- 
ków pracy, jako też wypłacenia należ- 
ności robotniczych. Strajkuja około 


kupców branży kolonialnej. 


1500 robotników, wiele innych pozosta- 
Koła firmy lansują moż- 
y ania nadzoru sądowego, 
który mógłby im dać szanse tymczaso- 
wej prolongaty należności skarhowych. 
W zakładach Karola Steinarta przy 
ul. owskiej 296 wybuchł strajk 
okupacyjny 300 robotników. 


W tym kiosku również nabywać 
można „Orędownik*, 


Śmierć od pioruna 
Sierądz, 10.5. — W majątku Ko- 
bierzycko podez: bu uderzył pić 
run w stóg słomy, zahijając na miej- 
scu chroniącego się pod stogiem forna- 
la i dwa konie, Stóg spłonął 


Nowa placówka 
Akcji Katolickiej 


Sieradz, 10. 5, — Staraniem Ake. 
Kat. powstał w Sieradzu przy ul. Ko- 
legiackiej nowy piękny kiosk, w któ- 
rym prowadzona jest sprzedaż wyłącz- 
nie pism katolickich. 


Wykiad łódzkiego wynalazcy spotkał się z 
zainteresowaniem 


K. gen. W. Thommee, jako wzór stawiając chłopców 


trzeba, to zgłoszą się jako „żywe tor- 
pedy*. My, młodzież łódzka, doskonale 
zdajemy sobie sprawę z naszych obo- 


ochotnik do oddziału „żywych torped“ 


wiązków i wiemy, że wzorem naszych 
przodków musimy być zawsze gotowi 
na zew narodu. Polska na nas zawsze 
może liczyć! 

Kiedy rzemieślnik łódzki wyma- 
wiał te ostatnie słowa, przyszło mi na 
myśl jedno z przemówień dowódcy O. 
K. gen. Wiktora Thomrmiee, który z ta- 
kim entuzjazmem podkreślał wartość 
bojową chłopców bałuckich. Toteż za- 


pytałem szczerego Polaka, z jakiej 
dzielnicy miasta pochodzi. 
Usłyszałem odpowiedź: — Mi 


kam na Bałutach, na ulicy Wrze- 
sińskiej 31. 
A więc-znów Bałuty górą! (wyg) 


Jan Kubicki w Stowarzyszeniu Techników 


wielkim 


zakresie włókienniczych Środków za- 
stępczych (wełnolit, lechilla, kotonina 
w biologicznej produkcji), 

Wywody p. Jana Kabickiego spot- 
kały się z ogromnym zainieresowa- 
niem zgromadzonych, którzy nie taili 
swego podziwu dla twórczego wysiłku 
Polaka. 

W czasie dyskusji podniosły się gło- 
sy, wyrażające zdziwienie dlaczego to 
nasze łódzkie czynniki gospodarcze nie 
zainteresowały się rewelacyjnymi wy- 
nalazkami. 

Przy tej okazji podkreślamy raz je- 
szcze pożyteczną działalność Stowarzy- 
szenia. Techników, które stara się za- 
poznać swych członków jak naj- 
wszechstronniej ze wszelkimi nowopo= 
wsłającymi zagadnieniami z zakresu 
włókiennictwa. 

Przypominamy, że przed p. Janem 
Kubickim mówił na zebraniu referato- 
wym organizacji p. por. Konrad Sob- 
czak na temat konopi. (ski) 


Wręczenie wojsku 
samolotu „Orlę'* 


Łódź, 10. 5. — W dniu 12 maja o 
godz. 12 w parku 3 Maja odbędzie się 
uroczystość przekazania władzom woj- 
skowym samolotu „Orlę*, ufundowane- 
go z groszowych składek przez dzieci 
szkół powszechnych, średnich i pry- 
watnych. W uroczystości weżmie u- 
dzial J. E. ks. biskup Włodzimierz Ja- 
siński, gen. Wiktor Thommee i kura- 
tor Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
Ambroziewicz. 

Wyjaśnienie 
We wzmiance pt. 


p pow: 
organ p. Kwapins 
ja warszawskieg: 
ie sprawę radnego Krausza 
zataja, Nic o tym także nie pi Rorąca 
p. Kwapi go popierająca żydowska 
„Republika* i żydowski „Głos Poranny", 
tóre to pisma swego czasy także nic nie 
pisały o aresztowaniu syna znanego po- 
zx chnie ozorkowskiego fabrykanta Foe- 
gla. 
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Na wystawie wynalazków 


Jest też „Esplanada...* 


Łódź, 10. 5. Na wystawie polskich wy- 
nalazków przy ul. Sienkiewicza 40 dzień w 
dzień tłumnie. Bardzo licznie odwiedza 
wystawę młodzież, Ta, rzecz charaktery- 
styczna, interesuje się przede wszystkim 
wynalazkami bardzo skomplikowanymi. 
Przy tym opuszcza gościnne i miłe urzą: 
azone pawilony z jakimiś drobiazgami. Je- 
śli chodzi właśnie o te drobiazgi, to wiel- 
kim powodzeniem cieszą *się „skaczące 
diabełki”, zabawnie i komicznie podrygu- 
jące za pociśnięciem czy naciśnięciem na 
różki. Nie potrzeba dodawać, że te „dia- 


belki“ są zwłaszcza mile widziane przez 
panienki, 
Na wystawę przychodzą tacy, którzy 


skrupulatnie, z katalogiem w ręku „opu 
kują”, „roztrząsają” każdy eksponat, a 
przychodzą i tacy, którzy przebiegają pa- 
wilony pośpiesznie, a potem lokują się w 
zacisznej „Esplanadzie* (na wystawie też 
jest „Esplanada*) i z nad filiżanki aroma- 
tycznej „kawki“ spozierają z rozczuleniem 
i rozrzewnieniem na obsypane kwieciem 
drzewa. 

Ale zostawmy utrudzonych pod dachem 
„Esplanady* własnemu ich losowi (niech 
ich p. Gerbich ma w swojej opiece!) i 
wróćmy do wystawowych pawilonów. 

Przed stoiskiem „polskich włókien za 
stępczych” p. Kubickiego zastaję większą 
grupę pań, które żywo dyskutują na te- 
mat welnolitn (welna syntetyczna) i le- 
chilli (włókno zastępcze dla juty i kokosu). 

— Podobno — mówi jedna z pań — 
jak pisał swego czasu „Orędownik”, mate- 
riały z lechilli kapitalnie nadają się na 
damskie kostiumy. Pierwszorzędnie trzy- 
mają barwę i są ogromnie żywe w kolo- 
rach. 

— A podobno — stwierdza inna z pań 
— włókna syntetycznej wełny, produko- 
wanej z odpadków rzeżnych — są tak 

«trwałe i silne, że nie niszczy ich nawet 
kwas solny, podczas gdy nitki owczej weł- 
ny pod wpływem tego kwasu rozpadają 
się zupełnie. 

Pod wpływem tej rozmowy opuszczam 
wystawę z rozradowaniem. Przekonałem 
sią bowiem, że zainteresowanie polskimi 
włóknami zastępczymi, tak dla nas waż- 
nymi, jest duże. Może to pobudzi do odpo- 
wiednich kroków właściwe czynniki. (W) 


Ujęcie bandyty 


„ Łódź, 10. 5. — We wsi Wola Błę- 
dowa do zagrody Wawrzyńca Pelskie- 
go zakradł się jakiś złodziej, Gdy Pel- 
ski go usiłował zatrzymać, ten strzelił 
do gospodarza, raniąc go w głowę. Za- 
rządzone dochodzenie i pościg, dopro- 
wadziły do ujęcia sprawcy napadu, 
którym okazał się 31-letni Stefan 
Majchrzak ze Strykowa. 


Zginął pod pociągiem 
Łódź, 10. 5. — Na polu przy torze 
w Nowych Krośniewicach znaleziono 
zwłoki robotnika cukrowni Ostrowy, 
Józefa Smolarka. Dochodzenie ustali- 
ło, że Smolarek wpadł pod pociąg i po- 
niósł śmierć, 


Q czym się mówi 


Sztromajer „Alter Ego“ 
p. Walczaka 


Karol Zbyszewski w tygodniku „Prosto 
z mostu" pisze: „Zakończenie artykułu w 
zeszłorocznym „Przeglądzie Sportowym" 
brzmiało: kie barwy di t 
raz takie same, jak polski 
ne". 

„Jaki jest rekord Polinezji — stwierdza 
dalej Zbyszewski — w biegu tyłem na 
czworakach na 7 i pół kilometrów, to tam 
wyrecytują doskonale, ale jak wygląda 
sztandar, to bez zapytania się stróża nie 
wiedzą. Nic dziwnego, skoro czołowi współ- 
pracownicy „Przeglądu“ nazywają się Sū- 
sorman, Lipszyc, Mosin itd. — równie po 
sarmacku", 

Dodajmy od siebie, że Żyd nazwiskiem 
Lipszyc, sportowi znajduje się w gronie 
żydowskiego „Głosu Porannego“. Czy tego 
Lipszyca ma Karol Zbyszewski na myśli? 


jerwo- 


* 

W skład komisji dyscyplinarnej 
p. Antoniego Purtala wszedł ławnik z 
mienia P. P. S. Leon Malinowski, oskar- 
żony przez prezesa adw. Szwajdlera o znie- 
sławienie. 

Do komisji dyscyplinarnej drugiej in- 
stancji, a więc wyższego rzędu, powołano 
na zastępcę przewodniczącego Żyda adw. 
Sztromajera oraz jako członka Żyda adw. 
Szarogrodora. Zarówno adw. Sztromajer, 
jak i adw. Szarogroder są radcami praw- 
nymi magistratu. Tolerował ich „ozonowy” 
komisaryczny zarząd miejski, a teraz 
„czerwony“ szczególnie honoru| 

Przewodniczącym komisji dyscyplinar- 
nej drugiej instancji jest wiceprezydent 
Walczak. Czyż zbyt miernie oceniali jego 
siły „towarzysze" ti 
cę Żyda Sztromajera. A może miano U 
gnit i zastępcą p. 

y lo się zi zasadzie, 
że każdy socjalista musi mieć swego Żyda. 

W każdym bądź razie uważamy za wy- 
Soce niewłaściwe, aby Żyd zasiadał w 
komplecie komisji dyscyplinarnej dla 
urzędników Polaków i to w komisji dyscy- 
plinarnej drugiej instancji. (fot) 
Łodzianie w szeregach 


„cji warszawskiego „Robotnika 


m. 


BAŁAMUCTWO „TUROWE* 


„Niezależność“ z Tuwimem i Witlinem. 


Młode pokolenie robotnicze musi być kształtowane w myśl polskich ideałów kultury 


Łódź, 10, 5 — W łódzkiej muta- 
uka- 
zało się całostronne sprawozdanie, 0- 
świetłające działalność będącego pod 
zdecydowanymi wpływami PPS — To- 
warzystwa Uniwersytetu Robotnicze- 
Bo, znanego pod skrótami TUR. 


narodowej 


Na wstępie sążnistego sprawozda- 
nia znajdujemy takie motto: „TUR 
mobilizuje polski lud, aby w zakresie 
kulturalnej twórczości odegrał rolę de- 
cydującą.. jako bojownik „niezależnej 


jak kiedy, ale właśnie osta- 


Łodzianie w szeregach sodalicyj mariańskich 


Jak Łódź obchodzić będzie sodalicyjne święto w d, 14 maja? 


Łódź, 10. 5. — W związku z nadcho- 
dzącym Międzynarodowym „Dniem Soda- 
licyjnym* z kół sodalicyjnych otrzymali- 
śmy poniższe uwagi, podkreślające zna- 
czenie pogłębiania uczuć religijnych za- 
równo dla jednostki, jak i narodów: 

„Dzieja narodów wykazują, że naj- 
świetniejszy okres ich istnienia, zawsze 
pokrywa się z rozkwitem i wzmożeniem 
życia religijnego, a doba upadku religij- 
nego jest z reguly zapowiedzią zmierzchu 
ich siły i teżyzny moralnej. 

Nic więc dziwnego, że wrogowie Krzy- 
ża nie szczędzą wysiłków, aby w społeczeń- 
stwach chrześcijańskich zasiewać ziarna 
odszczepieństwa, lub choćby obojętności 
religijnej. 

W planowych zamierzeniach bezbożnic- 
twa leżą również ataki na organizacje o 
charakterze religijnym, a z tych najnie- 
bezpieczniejszą wydaje się im być Sodali- 
cja, która z reguły skupia najprzedniej- 
szą elitę wiernych, opartą o niezłomne za- 
sady i pelną głębokiego uświadomienia 
moralnego, oraz szczególnej czci dla Naj- 
świętszej Marii Panny. 

W dniu 14 maja odbędzie się Między” 
narodowy Dzień Sodalicyjny, obchodzony 


w całym świecie. 

W dniu tym w Łodzi o godz. 7,30 odbę- 
dzie się w kościele katedralnym wspólna 
Komunia św., A o godz, 8 JE. ks, biskup WŁ. 
Jasiński cdprawi nabożeństwo, zaś o godz. 
19 w sali Tow. Kredytowego przy ul. Po» 
morskiej 21 odbędzie się uroczysta Akade- 
min. 

Przy okazji warto podkreślić, że na te- 

Łodzi Sodalicje pomyślnie się roz- 

Ją. Istnieją następujące ośrodki soda- 
dwie Sodalicje Pań przy kościele 
zenia św. Krzyża, jedna przy ko- 
ściele Matki Boskiej Zwycięskiej, i nauczy- 
cielek u SS. Urszulanek; Sodalicja Męża- 
tek przy ul. Obywatelskiej, Panien przy 
kościele Najświętszej Marii Panny, przy 
kościele Przemienienia Pańskiego i na 
Chojnach, Sodalicja Młodzieńców przy ko- 
ściele Najświętszej Marii Panny. Przy ko* 
ściele 0O. Jezuitów istnieją sodalicje 1n- 
teligencji Męskiej, Robotników i dwie Pa- 
nien. 

Przy okazji warto zaznaczyć, że w pier- 
wszych dniach czerwca odbędzie się w Ło- 
dzi Zjazd Delegatów wszystkich Sodalicyj 
Inteligencji Męskiej z całej Polski". 


Wiedza dla wszystkich otworem 


Dzieci niexamożnych rodziców mają także możność 
dalszego ksztalcenia 


Łódź, 10, 55 — Zagadnienie opieki 
nad bezdomnymi dziećmi jest niezmier- 
nie ważne, zarówno ze wzgłędów popu- 
lacyjnych, jak i społecznych. 

Łódź jest miastem olbrzymem, edzie 
wiele jest nędzy. Trzeba dziecka uchro- 
nić od zgubnych skutków ulicy, trzeba 
mu dać opiekę i co najważniejsze Wy- 
chowanie. 

Wychowanie jest istotnym momentem 
w opiece, jaką roztacza miasto nad 
dwutysiączną rzeszą dzieci łódzkich, któ- 
re w zakładach wychowawczych znajdu- 
ją warunki normalnego rozwoju, kształ- 
towania swego charakteru, zalet umysłu 
i serca. 

Dziecj w wieku szkolnym uczęszczają 
do publicznych szkół powszechnych, Za- 
leżnie od uzdolnień i zamiłowań, dzieci 
po ukończeniu 7 klas szkoły powszech- 
nej są kierowanć do zakladów średnich 


ogólno - kształcących lub zawodowych, a 
następnie wybitnie zdolnych kieruje się 
do szkół wyższych. 

W tej chu jak wynika z danych 
statystycznych za rok szkolny 1938-39, 
ogółem kształci się w szkołach zawodo- 
vych i średnich ogólno-kształcących 156 
wychowanków obojga płci, w czym 
dziewcząt 70. 

Wychowankowie umieszczani eą prze- 
ważnie w. szkołach miejscowych w Łodzi, 
ale również wiele  ksztalci się poza 
Łodzią. 

Tak więc dzieci, które niejednokrotnie 


nie mają rodziców, są bez opieki. dzieci 
najbiedniejszych rodziców. mogą dzięki 
opiece miasta korzystać z nauki, a zdol- 


niejsze i pilniejsze mają nawet możność 
dalszego kształcenia się i osiągania sta- 
nowisk, które zapewnią im ie uczciwe 
i uczynią ich dobrymi obywatelami, (c-g) 


Ukarane nadużycia dewizowe 


Trzej kupcy-Żydzi skazani zostali na grzywnę za przestęp- 
stwa dewizowe 


Ł 6 dź, 10. 5. — Władze skarbowe w 
toku dochodzenia ustaliły, że w okre- 
sie 1936 i 1987 roku właściciele skła- 
dów galanterii metalowej 66-letni A- 
leksander Sergiusz Kozłowski (Piotr- 
kowska 21), Bi-letni Mojżesz Tenen- 
wurcel (6 Sierpnia 42) i 66-letni Lajb 
Izbicki (Ogrodowa 10) sprowadzali z 
firmy Neugeschel z Wiednia maszyn- 
ki do mielenia mięsa, łyżeczki itp. i 
należności (za sprowadzany towar 


Łódź, 10. 5, — Oszustwa na więk- 
szą miarę dokonał 45-letni Artur Fo- 
gel, właściciel zakładu rzeźnickiego 
przy ul, Limanowskiego 49. Pozosta- 
wał on pod zarzutem przemycania ò- 
bywateli narodowości niemieckiej do 
eszy, wzgl. oszustw dokonanych na 
szkodę tego rodzaju emigrantów. 

Swego czasu został on zatrzymany, 
a następnie zwolniony za kaucją 3 tys. 
zł. Fogel spostrzegł jednak, że grunt 
mu się pali pod nogami i sprzedał swe 
mieszkanie przy ul. Lutomierskiej i 
kamienicę przy ul. Limanowskiego 49 
zapisał na nazwisko swej matki. Poza 
tym poszkodował na sumę 15 zł 
różnych dostawców a nadto zaciągnął 


wpłacali bezpośrednio przedstawicielo- 
wi tej firmy, który przybywał w tym 
celu do Łodzi, pomijając biuro przeka- 
zu dewiz, przez co dopuścili się wykro- 
czeń dewizowych na sumę kilku tysię- 
cy zł 

W wyniku dochodzenia wszyscy 
trzej zasiedli na ławie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, który ska- 
zał każdego z nich na karę grzywny w 
kwocie 300 zł. 


Niebieski ptaszek 


Postkodował różne osoby na dziesiątki tysięcy zlotych 
i ulotnił się 


ych osób pożyczki na wysokość 
. zł a wreszcie w ostatnich dniach 
„aangażowAł 2 dozorców domu i od 
każdego pobrał kaucję w wysokości 
1500 zł. Po takim zlikwidowaniu 
swych interesów Fogel sprzedał także 
swój warsztat, a następnie zbiegł pra- 
wdopodobnie do Niemiec. Władze za- 
rządziły poszukiwanie za oszustem. 


Spłonęły cztery zagrody 

Łódź, 10. 5. — W Majewicach wy- 
buchł pożar w zagrodzie Rocha Kuja- 
wy, wskutek czego zniszczone zostały 
3 dalsze zagrody. Straty wynoszą 12 
tys. zł. 


tuio byliśmy świadkami jaskrawego 
bankructwa wielu pięknie brzmiących 
frazesów i kompromitacji zdawałoby 
się „cacanych”* szyldzików. TE 
Iluż to ludzi okazało się jagnięcia- 
mi w owczej skó a iluż niezależ- 
nych, właśnie niezależnych ludzi oka- 
zało się giętkimi jak trzcina, bo w o0- 
szałamiającym wirze wypadków nie u- 
mieli zająć polskiego, wyraźnie pol- 
skiego stanowiska, 


ymy napuszony pa- 
tosem tuwimowsko-witlinowski 
zes o „niezależnej kulturze”. 

Cóż to za kołowacizna i mgławico- 
wość zamazująca rzeczywistość reai- 
ną, polską? 

W Polsce, w Polsce dynamicznej, 
Polsce jeden blok zwarty stanowiącej, 
‘Polsce zwycięstwa i przyszłości — ist- 
nieje jedna tylka kultura polska 
kultura i w tej kulturze trzeba wycho- 
wywać młode pokolenie, 

Ideałami polskiej, na wskroś pol- 
skiej kultury trzeba kształtować robo- 
tniczej młodzieży dusze i serca, bo tyl- 
ko wówczas będą one hartowne, moc- 
ne, pełne polotu i żywiołowo ekspan- 
sywne, 

Polska kultura — to Bolesław Chro- 
bry, Łokietek, Jagiełło, odpierający i 


druzgocący napór  zbarbaryzowanej 
germańskiej nawały, to prawodawca, 
kanclerz Zamojski, Staszic, Mickie- 
wicz, Wyspiański... 


Polska kultura — to Polska przed- 
murze chrześcijaństwa... 

Polska kultura — to bogata polska 
dusza zdobywająca dla narodu coraz 
nowe zasięgi mocą swej istotnej połę« 
gi... 

A więc panowie z PPS wyrzućcie 
ze swej dewizy wychowawczej bała- 
mutne parawany w rodzaju niezależ- 
nej kultury, za którą stoją Tuwimo- 
wie (nawołujący do tego, aby robotnik 
rzucił karabin na bruk ulicy), Witli- 
nowie (piszący wiersze w rodzaju „Do 
generałów”). Ukażcie natomiast mło- 
dzieży piękno polskiej z ducha kultu- 
ry, kultury wielkiej i historycznej, 

(ski) 


Niesumienny pohorca 
skarbowy 


Łódź, 10. 5 — Na skutek skargi, 
złożonej przez podatników w 1938 r., 
Urząd Skarbowy zarządził kontroię 
działalności poborcy skarbowego w 
Brzezinach 42-letniego Aleksego Mro- 
zowskiego. Stwierdzono, że pobierał 
on zaliczki od płatników na poczet po- 
datków, nie wydając kwitów, a pienią- 
dze przywłaszczał sobie. 

Sąd Okręgowy skazał Mrozowskiego 
na półtora roku więzienia. 


Nieszczęśliwy wypadek 

Łódź, 10. 5, — We wsi Moskarze, 
mieszkaniec tejże wsi 37-letni Piotr 
Kowalik, przechodząc przez tor kolejo- 
v wpadł pod pociąg, doznając cięż- 
kich obrażeń ciała, 


Pielgrzymka z Pabianic 
na Jasną Górę 


Pabianice, 10.5. (w) Staraniem pa- 
rafii św. Mateusza w Pabianicach organie 
zuje się pielgrzymkę koleją do Częstocho- 
wy na dwa święta Zielonych Świąt. Wy- 
jazd z Pabianic nastąpi w sobotę, dni 


27 bm. Kierownictwo pielgrzymki obejmie 
ks. Gajda. Zgłoszenia przyjmuje codzien= 
nie kancelaria parafialna, gdzie udziela 
się też szczegółowych informacyj, 


Czwartek, Il maja 


u | hejnał z Krakowa; 12.02 
ycja południowa; 13.00 Przerwa; 14.50 Łódy 
udomości giełdowe 1 odczytanie programu; 
1545 Kłopoty i rady: „Szukam letniska"; 16.00 
Dziennik popoludniowy; 16.05 Wiadomości go- 
apodarcze, 

18.6 Wiadomości sportowe lokalne;= 18.30 
„Wśród rybaków", mudycja literacko-muzyczna 
(x Torunia), (wiersze Jerzego Bandrowski. i 
pieśnl rybackie); 20.35 Audycje informac : 
Dziennik wieczorny, wiadomości meteorologi 
ne, wiadomości sportowe, naeż program na ju. 
tro: 28.00 ostatnie-wiadomości dziennika wieczor- 


nego, 
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Mistrzostwa zapaśnicze 
Europy w 1940 r. w Polsce? 


„_ 8p) Na kongresie Międzynarodowej Fe- 
deracji Zapaśniczej w Oslo delegat Polski, 
p. Gałuszka wystąpił z wnioskiem o po- 
wierzonie Polsce organizacji zapaśniczych 
mistrzostw Europy w roku 1940. Kongres 


za miesiąc. Jednocześnie p. 
Gałuszka omówił sprawę międzypaństwo- 
wych mei ej reprezentacji za- 
paśniczej z Turcją, Łotwą i Francją. 


Mistrzostwa Polski 
w szczypiorniaku w Łod: 


(sp) Póllinały mistrzostw Polski w 
szczypiorniaku męskim odbędą się w 
dniach od 9 do 11 czerwea. W pierwszym 


6 z Węgrami w Warszawie, przy czym 
Węgry nasiępnego dnia grać będą pod 
firmą reprezentacji Budapesztu w Łodzi z 
reprezentacją miasta; 18. 6. ze Szwecją w 
Katowicach, a 30. 9. wa Lwowie z Rumu- 


nią. s 
Piłka nożna 
(sp) Kłopoty z turniejem jubileuszowym Ł, 
K. 5. Do udziału wy swym jubilenszowym tur- 
leja ŁKS zaprosił zamiast Wisly, Polonię war- 


szawska. Od chwili zaproszenia minęło już kil- 
ka tygodni, lecz Polonia do dnia dzisiejszego nie 
nadesłała jeszcze odpowiedzi. Warta potwier- 


dziła natomiast awój udział w turnieju. (Pn) 
(sp) Polskie Radio postanowiło przeprowa- 
transmisje z przebiegu meczu międzypań- 
o Polska — Belgia, jaki odbędzie 8! 
dniu maja. Będ to transmisja pół- 
godzinna naj zych fragmentów, utrwalo- 
na na płytach. 
Również i radio belgijskie postanowiło prze- 
prowadzić z Łodzi transmisję z przebieś 


wodzi, jak wielkim  zainteresowa! 
cieszy się mecz z Polską. Stacje belgijskie 
wać będą transmisję w językach francu- 


i flamandzkim. W tym celu na stadionie 
zainstalowane będą trzy mikrofony spra- 
wozdewcze. 

W dniach najbliższych rozpocznie się w Ło- 


kus — Szulc, Pile, Chojnacki — Świętosławski, 
Gorzezżko, Jankowski, ‚Seidel i Królasik, Mecz 
rozpocznie się o godz, 17. W wypadku awycię- 
stwa łodzianie opuszczą mało zaszczytne ostat- 
nie miejsce w tabeli, 


Lekka atletyka 


sp) Szkolny bieg na przełaj. Ministerstwo 
Oświaty, które ostatnio zezwoliło na urządzenie 
Biegu Narodowego na przełaj dla młodzieży 
szkolnej, znów zmieniło swą decyzję, przestwa- 
le termin odbycia zawodów dopiero na jesień. 
iezroznmiałym jest, że Ministerstwo zdecydo- 
Jo się całkowicie odsunąć od organizacji za- 
wodów wychowawców fizycznych i powierzyć ją 
władzom szkolnym. (Pn) 

(sp) Mistrzostwa Łodzi w klasie B. Mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne okręgu łódzkiego zawod- 
niczek i zawodników klasy B odbędą się w 
dniach 20 i 21 maja. Zawody odbędą się na sta- 
dionie Zjednoczonych, Termin zgłoszeń zawodni- 
ków uplywa z dniem 12 maja. Pierwszego dnia 
odbędą się następujące konkurencje męski 
tyczka, oszczep, skok yy dal, kula, dysk, bieg 
na 800 m, sztafeta 4x100, rzut młotem i bieg na 
5 km; u pa, szczep, skok w zwyż, 100 m, skok 
w dal z rozbiegu i z miesca, 60 m į sztafeta 


4200 m. 
Szermierka 


W poniedziałek 


szabli K. S. Tramwajarze, a w szpadzie — ŁKS, 
Będzie to mecz półfinalowy. W związku % tym 
meczem Polski Związek Szermierczy projektuje 
trządzenie meczu pań Łódż—Warszawa ia 
prawach rewanżu, przy czym pierwsze spotka- 
nie miałoby sie odbyć w Łodzi, a rewanż do 
piero w roku przyszłym w Warszawie. (Pn) 


Mistrzostwa szermiercze Polski klasy B w Łodzi 

(Pn) W sobotę i niedzielę, dn. 13 i 14 bm, od. 
będą się w Łodzi indywidualne mistrzostw: 
szepmiercze Polski w szpadzie i florecie dla za- 
wodników klasy B. 

Udział w mistrzostwach weźmie 47 zaw 
ników, z czego do floretu staje 21, a w szpac 
20. Obok zawońników łódzkich, w mistrza: 
stwach 
i Lwowa, 


udział wezma szermierze z Warszawy 
tom 


ast Kraków i Katowice zgło: 
szeń nie nadesłały, Łódź daje 11 zawodników ź 
czego: K. S. Tramwajarzt 1, Elektrownia 
i Policyjny K. S. po 4i ŁKS — 2, Z bardziej 
znanych nazwisk szermierzy łódzkich fizurują 
na liście zgłoszeń: Wojciechowski i Kažmiere 
czak (K. S. Tramwajarzej, Kaus i Bartnieki 
(Elektrownia), Bogunia i Brzóska (Policyjny 
K, S), Domański i Dajwlowski (ŁKS). Mi 
strzostwa odbędą się w sali szkoły powszechnej 
przy ul. dra Sterlinga 24. W sobotę rozegrany 
będzie floret, póczątek o godz, 15,30, final o 
godz. 19, a w niedzielę odbedą się rozgrywki w 


półfinale w Poznaniu walczyć będą mi- jbliżozye oa (sp) Eliminacje szermiercze. l k ; 
strzowskie zespoly okręgów Krakowa, Po- przedsprzedaż biletów w różnych nunktach | rozpoczęły się w Łodzi eliminacje szermiercze | szpadzie o godz. 11, final zaś o godz, 18, 
zmania, Łodzi i w a KIAS SIT ista, PZPN przesłał już do Łodzi bilety. na | w rozgrywkach o puchar p, wojewody i, tytuł x 

i razie w ilości 21 500. mistrza szkół średnich okręgu łódzkiego, Elimi- Różne 4 


drugim półfinale w Warszawie zmierzą 


RO AO dł ai nacje przeprowadza się w dwóch grupach. W 


Garbarnia na F. O. N. 
grupie pierwszej do finału zakwalifikowali się: 


(sp) Union Touring 
się w Łodzi na stadioni 


W niedzielę odbędzi (sp) Ślubowanie olimpijskie w Łodzi. Subo- 


wanie łódzkich olimpijczyków odbędzie się w 


wa, oraz zwycięzca z elimina o mistrzostwo ligi Zydler, Zmosko i Rybicki, Wstępne spotkania 
która odbędzie si Zarząd Union Tourinzu postanowił | w grupie drugiej zakończone będą dopiero w | dniu 16 bm. Uroczystość ta odbędzie się w sali 
dniu jutrzejszym. W skład grupy finałowej wej- | YMCA o godz, 14" w obecności przedstawicieli 


które w grupach wolnie opodatkować się na rzecz F. O. 


pierwsze miejsca, przejdą do finału Finał aczając na ten cel 10 pet z dochodu. Zdę- | dzie 8 zawodników. Final rozegrany zostanie dn. | władz. pełnego składu rogioniinego Komitetu 
odbędzie się w Łodzi w dniach od 23 do 25 | bycie punktów przez łodzian leży w granicach | 18 bm. w sali YMOA o godz. 16, (Pn) Olimpijskiego i prezesów | wszystkich 
KORE sę ażliwości ich. zwłaszcza, że w oni już | „, (b) Drużynowe mistrzostwa Polski. W dnia | wych z A, Kw asi N 
se? 7 iomiok, |7 Ficem na srodku pomocy, W osób na odbędzie sie w Łodzi mecz ezermierczy | zainstalowany bedzie megafon i lódzey olimi 
P ar apta rja WE rzy PAC punkt drużyny łódzkiej zostanie strzostwo Polski pomiędzy mi. | czycy powtarzać będą rotę ślubowania odczyty: 
zegra w ciągu tegorocznego sezonu na- wy w następującym skia drużynami okręgów łódzkiego i | wana przez radio przez prezesa Polskiego Ko. 
stępujące spotkania międzypaństwowe: 3. : Falkowski (Lieska) — Strzelczyk, Fran- Okres łódaki reprezentuje w | mitetu Olimpijskiego płka Glabisz. (Pn) 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n -745, d 1790. 
itd. =1 słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmu 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 


Nayłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. 
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— Dlaczego nie krzyczysz? Dlącze« 
go nie płaczesz, nie obrzucasz mnie 
gniewnym, gorzkim i rozpaczliwym po- 
tokiem wyrzutów? Przecież skrzywdzi- 
łem cię. Zdepłałem, jak zeschły kwiat 
twoją nieśmiałą, cierpliwą, boleśnie 
uśmiechniętą miłość, którą mnie przez 
tyle lat wiernie darzyłaś. Nie umiałem 
cię kochać, nie umiałem dać ci promy- 
ka szczęścia, nie zadałem sobie trudu, 
aby zrozumieć twoją słowiańską duszę. 
Pozwoliłem  stwardnieć,  skamienieć 
swemu sercu, które na krótko zabiło w 
twojej ojczyźnie i umilkło. Zapomnia- 
łem, że byłaś moją nieśmiałą, wstydli- 
wą żoną, że czarowałaś mnie twoim 
naiwnym, niemal dziecinnym wdzię- 
kiem, że dałaś życie naszemu dziecku. 
Zapomniałam o wszystkim i jak pijak 
latami pozbawiony trucizny absyntu, 
rzuciłem się w objęcia kobiety, która 
nie jest ani problemem, ani człowie- 
kiem. I ty nie krzyczysz, nie płaczesz, 
nie skarżysz się, nie grozisz? Patrzysz 
na mnie twoimi, bolesnymi, zapadłymi 
z bezsenności oczami, świecąc w pól- 
mroku przeźroczystą bladością zmizero- 
wanej twarzyczki i milczysz... 

Ręce Maniusi znów zlodowaciały. 
Serce zabilo gwaltownie i na chwilę za- 
milkło. Opanowała straszne uczucie, 
że ziemia zapada się pod jej stopami, 
poruszyła bezdźwięcznie ustami i wre- 
sicie powiedziała spokojnie: 

„== Jean, chcialabym z tobą pomówić. 
W mieszkaniu jest duszno i gorąco, 
więc może zostaniemy tutaj? 

Nie czekając na odpowiedź, odeszła 
powoli do pokoju, przyniosła przybory 
do palenia i przystawiła do ogrodowego 
stolika drugi fotel tak, aby światło z ja- 
dalni nie padało na twarz kapitana. 
Nie chciała, aby wstydził się, nie 
chciała, aby cierpiał. 

Zamknęła oczy i aby nabrać sił, 
oparla się obiema rękami o stolik, I 
nagle zobaczyła, jak na jawie studio 
Tamary, ciemną sylwetkę Czernowa i 
jego blade, hezkrwiste, jakby już umar- 
łe ręce, ciężko oparte o lśniącą taflę 
marmurowego stolu. 

— Jakżeż to już było straszliwie 
dawno — zdziwiła się i owinęła mocniej 
czarnym, jedwabnym kimonem, jak 
gdyby jej było zimno. 

Przy kasetce z papierosami położyla 
paczkę listów i usiadła na swoim zwyk- 
łym miejscu pod figowym drzewem. 
I kiedy kapitan Dupont stanął w 
drzwiach jadalni, obróciła ku niemu 
spokojnie  hledziutką,  zmizerowaną 
twarz i czekala, aż usiądzie. 

Podszedł ciężkim, powolnym krokiem 
ze spuszczonymi oczami z nieruchomą, 
zamkniętą twarzą, Mruknął coś, może 
„dobry wieczór” i usiadłszy, zapalił pa- 
pierosa gestem pospiesznym, zdradzają- 
cym napięcie nerwowe, niepokój, a mo- 
że i gniew, 

Miała wzrok utkwiony w paczce le- 
żących na słoliku listów, ale dostrzegła 
biały flanelowy garnitur, białe zamszo- 
wa trzewiki, cienkie skarpetki z ezar- 
nymi strzałkami, Dotychczas nigdy nie 
dbal, o elegancję, miał tylko jedno cy- 
wilne ubranie, oszczędzał na bieliźnie 
i obuwiu i oto nagle się odmienił, Jak 
gdyby stał se zupełnie innym, niepo- 
dobnym do tego, wczorajszego człowie- 
kiem. 

Maniusia poczuła wyraźnie zapach 
znajomych, ostrych perfum, którymi 
bliskość zaczajonej w samochodzie ko- 
biety przesyciła Ubranie, włosy i ręce 
tego elegancko ubranego, zupełnie obce- 
gO pana. 1 ta jego obcość, ten po raz 
pierwszy widziany strój i tak niepo- 
dobny do niedawnych, raczej spartań- 
skich upodobań „Janka”, wykwint jed- 
wabnej bielizny i drogiego obuwia po- 
mogły jej i ułatwiły przeżycie tej trud- 
nej, z takim strachem i bólem oczekiwa- 
nej godziny. 

Wzięła do ręki paczkę listów, poło- 
żyła je na brzegu stolika i powiedziała 
glosem opanowanym z wysiłkiem, od 


Którego jej usta pobladły jeszcze o ton: 


— Jean, to są anonimowe listy, któ- 
re od kilku tygodni dostaję codziennie, 
Jest między nimi także list podpisany 
imieniem Nónće. Prawdopodobnie zo- 
stawiłeś go przez roztargnienie w. 
rze, Sądzę, że znalazł go kapitan Binet 
i chciał ci go zwrócić dyskretnie, ale 
list ten musiała zabrać jego żona i wo- 
lała mnie go posłać. 

Zaplotła mocno ręce na piersiach, na 
swoim, czarnym, żałobnym kimonie i 
dodała ciszej, z bolesnym ździwieniem: 

— I dlaczego? Przecież ja nigdy nic 
złego nie zrobiłam tej kobiecie. 

Ciemna fala krwi przemknęła po 
męskim czole, ocalonym od opalenizny 
głębokim cienlom kolonialnego kasku. 
Kapitan Dupont odepchnął ręką listy, 2 
wściekłością zgasił w popielniczce pa- 
pierosa i rzucił przez zaciśnięte zęby: 

Vipóre... Zmija. 

— Nie ona jedna. 
nie ona jedna jest ż: 
gorzko Maniusia, 
Nie patrząc na nią, zapytal 
nym, obeym głosem; 
jesteś pewna, że ta żona ka- 
pitana Binet posłała ci ten list 

— Najzupełniej odpowiedziała 
spokojnie, — Dostałam od niej kiedyś 
kartkę z Vichy. I koperta, zawierająca 
ten pisany do ciebie list, jest zaadre- 
sowany tym samym pismem. Lepiej 
byłoby oczywiście, abyś ni ubił tego 
listu, ale to nie jest najw: jejsze. Tu 
zupełnie w grę nie wchodzi moja mi- 
łość własna — zakołysała z politowa- 
niem glową nad sobą samą. 

Odważnie spojrzała na pociemnialą, 
wzburzoną twarz kapitana i mówiła, 
starając się opanować drżenie bledziut- 
kich warg: J 

— Najważniejsze jest to, że ja ci òd- 
dawna jestem niepotrzebna, niemila i że 
mi tego szczerze nie wyznałeś. Gdyby- 
śmy byli w Polsce, powiedziałabym ci, 
że mnie przestałeś kochać, ale ja w tym 
kraju oduczyłam się używać słowa mi- 
łość przez mój polski szacunek dla mi- 
lości. 

Popatrzyła na leżący na stoliku „mi- 
łosny” list kobiety, czającej się w samo- 
chodzie o zgaszonych reflektorach i 
znów ogarnął ją palący wstyd. 
Westehnęła tak, jak wzdychają dzieci, 


że 
a — pomyślałą 


Zobaczysz, 


zduszo- 


= z 


do policzka, jakby szukając pociechy i 
oparcia. 

Gdybym nie była wychowana w kra- 
ju, w którym małżeństwo ma w sobię 
coś świętego, jest otoczone szacunkiem 
całego narodu i nakłada tyle moralnych 
obowiązków, byłabym ci już dawno pò 
wiedziała, że możesz swoim życiem roz- 
porządzać, jak zechcesz, Bo ja już od 
dawna czułam się w tym domu, jak 
ktoś obcy i niepotrzebny. 

Spojrzała znów na list, policzkujący 
ją, jako Polkę, jako kobietę i jako żonę. 
Z jego podłości czerpała odwagę, on do- 
dawał jej siły, aby tę dręczącą, nocną 
scenę przeżyć do końca. 

Oparła na piąstce jasną, zmęczoną 
głowę i mówiłą powoli, z trudem: 

— Jestem Polką, Jean, i kobieta, któ- 
ra napisała do ciebie ten haniebny, nie 
szezędzący mi obelg list, ma rację, Pol- 
ki są dumne. Nie trzeba ich wyrzucać 
za drzwi. Potrafią odejść same, kiedy 
zie godzina. Pamiętasz żonę tego 
stale biegającego po ulicach za kobieta» 
mi kapitana Martin? Była nauczycielką 
gimnazjum w Warszawie, miała studia 
uniwersyteckie, młodo: urodę, samo- 
dzielne stanowisko. A on, jak ty przyje- 
chał z wojskową misją francuską —do 
Pol ożenił się z tą piękną, wykształ- 
coną i ślepo w nim zakochaną panną. 
Po ślubie przeniesiono go do Francji, a 
później, jak ciebie do Algierii. I kiedy 
zaczął ją traktować niegodziwie, zabra- 
ła troje dzieci i wróciła do Warszawy. 

Słuchał w milezeniu, z twarzą toną: 
cą w cieniu. W pewnej chwili drgnął 
gwaltownie, Usłyszał cichy szelest kół 
samochodu tuż obok sztachet ogródka. 
Było coś złowrogiego i coś widmowego 
w czarnej, Iśniącej maszynie © zgąszo+ 
nych reflektorach, przesuwającej się pa 
niemal białej w blasku księżyca ulicy. 

_ Kapitan Dupont żachnął się i znów 
ciemny rumieniec przemknął po jego 
czole, Maniusia uśmiechnęła się leciut- 
ko, z niewysłowioną goryczą. 

— Nie irytuj się, Jean, To pilne pa- 
trolowanie mi nie przeszkadza, a raczej 
pomaga. Tylko jak ta kobieta miała od- 
wagę napisać w tym potwornym liście, 
że to ja cię złapalam? I nawet nie 
wiem, czy ty — 

Gzy zaprzeczyłem? — podjął, nie 
podnosząc głowy. — Zaprzeczyłem, 


„I kiedy kapitan Dupont stanął w drzwiach jadalni" 


kiedy im się śni coś złego i mówiła z 
pochyloną głową, na którą padał gorą- 
cy blask płonącej w jadalni lampy: 
— Człowiek się zmienia i nie w tym 
nie ma dziwnego. Wróciłeś do-swego 
kraju, do swojej atmosfery i przekona- 
łeś się, że to nasze małżeństwo było 
omyłką. I pewnie przez delikatność 
nie powiedziałeś mi, że omyliłeś się, że 
jestem dla ciebie ciężarem, że chciałbyś 
być wolny. Milczałeś tak długo, Jean i 
pewnie ciężko ci było powiedzieć mi 
prawdę. Chciałabym mi pomóc. 
Bezwiednie ujęła duży, miękki liść, 
kolyszący, się nad jej głową i przytuliła 


— Ale ona, naturalnie, nie uwierzy- 

ła. Ona w ogóle nie uwierzy, że i 
na świecie kobiety, w których łapanie 
mężczyzn wzbudza wstręt i pogardę, 
rzesunęła ręką po darze Tamary — 
miedzianej, srebrem  inkrustowanej 
szkatułce arabskiej z papierosami. W 
misternych arabeskach wśród wersetów 
z Koranu powłarzało się. jedno słowo 
pełne straszliwej treści: Mektub (Prze- 
znaczenie). 
Mektub — westchnęła cicho, nie 
przestają rysować końcem palca sira- 
szliwego, jak wyrok słową na chłodnym 
metalu kasetki, 


Na krótką chwilę podniósł na nią 
pytające oczy i znów spuścił głowę. 

— Mektub — wyjaśniła spokojnie. — 
Wszystko to nam było przeznaczone. I 
ten list i ten patrolujący samochód... 
Kobieta czekająca w nim na rezultat na- 
szej rozmowy przeżywa prawdopodob< 
nie w tej chwili gorzkie rozczarowanie, 
Spodziewała się płaczu, krzyku, wybu- 
chu rozpaczy, albo bezsilnej wściekło- 
ści, a może i elektownej sceny z rewol- 
werem, który humoryści paryscy tak 
słusznie nazywają article de ménage, 
artykułem pierwszej potrzeby w gospo- 
darstwie domowym. Zawiodła się. A 
może boi się, że pogodzę się x rolą zdra- 
dzonej żony, żeby wam zrobić na złość? 
Że zostanę z wyrachowania, aby mieć 
dach nad głową i ten łup wyśniony — 
me którego sobie jej zdaniem „złapa- 
am“? 

Spojrzała na milozącego mężczyznę z 
bolesnym polilowaniem, i potrząsnęla 
głową: 

— Uspokój ją, Jean. Jesteś wolny — 
mówiła co raz ciszej, — Po załatwieniu 
kilku niezbędnych formalności usunę 
się. W tej kwestii porozumiem się już 
jutro z pewnym znakomitym niegdyś 
adwokatem petersburskim. Zna on do- 
skonale prawodawstwo francuskie j dla- 
tego poleciła mi go księżna Tamara. | 

Kapitan Dupont wstał gwałtownie i 
przeszedł się po małej przestrzeni mię- 
dzy parkanem ogródka i oświetloną ja- 
dalnią, Z rękami w kieszeniach, z na- 
brzmiałymi na skroniach żyłami przy- 
stanął przed Maniusią i przemówił 
wzburzonym, lekko ochryplym głosem: 

— Księżna Tamara... To ona jest 
wszystkiemu winna! Odkąd wróciła do 
Oranu i odkąd mimo moich protestów 
zaczęłaś u niej "pracować, znienawidzi- 
laś własny dom, znienawidziłaś mnie. 

Podniosła głowę i spojrzała na niego 
z osłupieniem. Więc był aż tak ślepy, 
aż tak niesprawiedliwy? 1 kiedy za- 
czął znów chodzić po wąskiej drożee, 
odpowiedziała spokojnie: 

— Ja nie umiem nienawidzieć, Jean. 
Jestem słaba i niestety, nie umiem nie- 
nawidzieć, 

Zamilkła na chwilę i pomyślała, że 
nie czuje nienawiści nawet do tej ko- 
biety, tak niedaleko czyhającej w samo- 
chodzie na jej rozpacz, bunt, łzy, a mo- 
że i prośby... 

— To żle, że obwiniasz Tamarę, że 
jesteś wobec niej tak niesprawiedliwy 
— mówiła dalej z gorzkim smutkiem. 
— Gdyby nie ona, byłabym chyba skoń- 
czyła samobójstwem. Dziecko umarło, 
a ty odehodziłeś ode mnie co raz dalej, 
co raz dalej, Miesiącami czekałam na 
jedno dobre słowo, na jeden ciepły, 
współczujący yśmiech, Co wieczór, za- 
sypiając z placzem, marzyłam, że moża 
jutro mnie pogłaszczesz po głowie i po- 
wiesz po polsku: Maniusia. Było zim- 
no, ciemno i pusto, Jean, Noe zapada- 
la o czwartej pe poludniu, deszcz nie 
uslawał tygodniami, a ja błąkałam się 
po ciemnych, pustych pokojach nieprzy- 
tomna z rozpaczy i sama, zawsze 8amó. 
I pi a Tamara. Poglaskała po gło- 
wie, olarla łzy i powiedziała po polsku: 
Biedaclwo, 

Głos jej uwiązł w krtani i ręce sta- 
ły się znów zimne, jak dwa kawałki 
lodu, Serce holało, jak w te nieskończe- 
nie długie wieczory, kiedy wsłuchana 
w tygodniami pluszczącą o szyby ule- 
wę, snuła się w ciemności po zimnym, 
brzydkim mieszkaniu, głośno płacząc i 
walcząc z marzeniem o śmierci, 

„Sehowała ręce w szerokich japoń- 
skich rękawach kimona i z głową opar- 
tą o pień drzewa, z przymkniętymi po- 
wiekami, dodała cicho: 

— Ja ciebie o nie nie oskarżam, Jean. 
Bronię tylko Tamary, której bezmierna 
dobroć mnie uratowała, pozwoliłą mi 
żyć. Ty niczemu nie jesteś winien. 
Człowiek jest taki, jaki jest i nię na to 
poradzić nie można, _ 

Zamyśliła się i po chwili mówiła po- 
woli, z namysłem, szukając słów: 

, — Może winien jest tylko fakt, że 
jesteśmy dla siebie cudzoziemcami? 

Miała zamknięte oczy, więc przysta- 
nal i spojrzał nan ią. Spojrzał z podzi- 
wem, źe odgadla prawdę. 

„ (Cieg dalszy nastąpi) 
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A buntuje sie przeciw swym ciemiert 


Propaganda „od ucha do ucha“ — Nocne aresztowania — Bezsilna złość „Gestapo” 


Kto zna konsekwentny opór, stawiany 
przez Czechów w okresie monarchii habs- 
burskiej wobec wszelkich prób ger- 
manizacyjnych, łatwo wytworzy sobie 


obraz nieugiętej, cichej walki, 


jaką narodowo uświadomione koła czeskie 
wydały obecnym zaborcom ziemi czesko- 
morawskich. 

W prasie niemieckiej znajdujemy ostat- 
nio coraz częstsze wzmianki o napadach 
na żolnierzy Rzeszy, odezwach i ulotkach 
przeciwniemieckich, manifestacjach pa- 
triotycznych, aresztowaniach, dokónywa- 
nych przeważnie nocą itp. 

Niedawno „National Zeitung" donosił o 
opozycyjnym ustosunkowaniu się społe- 
czeństwa czeskiego do prób stworzenia, 
popieranej przez władze protektoratu, cze- 
skiej partii jedności narodowej. Narasta- 
nie prądów opozycyjnych organ niemiec- 
ki wiąże 


Z „wyczuwalnym szerzeniem się 
«tel propagandy" 


(Flisterpropaganda), która nie cofnęła się 
nawet przed takim wybrykiem, jakim by- 
ła zapowiedź powrotu byłego prezydenta 
Benesza do Pragi w dniu 15 maja. 

Opozycja przeciwko powrotowi „jedno- 
ści narodowej”, mającemu — według za- 
mierzeń hitlerowskich — stać się powol- 
nym narzędziem wpływów niemieckich na 
ziemiach protektoratu, 


objęła również stronników gen. Gałdy, 


który — jak podkreśla kierownictwo „jed- 
ności narodowej* — w specjalnej odezwie 
„nie chce wyrzec się odrębności ruchu fa- 
szystowskiego”. W okólniku wydanym do 
miejscowych komitetów propagandowych 
kierownictwo frontu jedności narodowej 
nawołuje do energicznego przeciwstawie- 
nia się wszelkim próbom sabotowania ak- 
cji propagandowej, prowadzonej przez 
jedność narodową i do informowania cen- 
trali o każdym takim fakcie z dokładnym 
podaniem okoliczności oraz nazwisk prze- 
ciwstawiających się akcji jedności naro- 
dowej. Każde doniesienie tego rodzaju 
musi być poparte podpisami co najmniej 
dwóch osób (świadków). W kilku wypad- 
kach skutek doniesień był ten, że osoby 


zamieszane w zajścia w doniesieniu 
pewnej nocy zniknęły 


i do dziś nie wia%omo, gdzie się znajdują. 

Gestapo czynnie współdziała z organa- 
mi frontu jedności narod 
niu anty-hachowej opozyc. k 
wypadków, gdy chodzi o stłumienie w za- 


Gorączka diamentowa 
w Afryce południowej 


Z Kapeztadtu donoszą, że w dolinie 
rzeki de Vaal, w południowej Afryce, od- 
kryto niedawno nowe pola diamentowe. 
Na wieść o tym, okolicznych mieszkań- 
ców opanowała formalna gorączka. Z 0- 
kolie, odległych nieraz o 100 i więcej km 
od doliny, śpieszą tłumy murzynów i bia- 
łych, by pokusić się o szczęście wy. 
cia 


minają kroniki, w miejscu tym już kiedyś 
znajdowano diamenty, M. i. w 1870 r, zna- 
leziono kamień 288-karatowy, z którego, 
po oszlifowaniu, powstał wspaniały bry- 
lant znany pn. „stewart“. 


rodku manifestacyj czeskich, niemiecka 
Gestapo musi działać sama. 


Policjanci pig z reguly „nie potrafią 
dać sobie y“ z manifestantami, 
Otrzymawszy np. w dniu przemówienia 
kanclerza w Reichstagu rozkaz rozprosze- 
nia demonstrantów sprzed pomnika Wil- 
sona, który do połowy cokołu pokryty zo- 
stał kwiatami — policjanci czescy wręcz 


odmówili wykonania rozkazu, powołując 
się na obowiązujące ustawy, w myśl któ- 
rych skupianie się luźnych grupek po trzy 
osoby nie jest manifestacją. 

Urzędnicy Gestapo musieli 


w bezsilnej złości przyglądać się, 


jak w chwili, gdy przez megafony ustawio- 
ne na ulicach Pragi rozlegały się zapew- 
nienia o tysiącoletnim prawie Niemiec do 


ziem czeskich i morawskich u stóp 
pomnika Wilsona narastał stos białoczer- 
wonych kwiatów składanych przez patrio- 
tów. czeskich. 

Praga buntuje się — i z coraz większą, 
pogodną, szwejkową pogardą odnosi się do 
przemijających panów prastarej ziemi cze- 
sko-morawskiej. 


Wizyła u Jndian brazylijskich 


Przygody poszukiwaczy brylantów wśród czerwonoskórców 


Czwórka nasza wyruszyła pełna otuchy 
w niewielkiej łodzi rzeką Araguaya na 
poszukiwanie diamentów. Woda o tej po- 
rze była miałka, co chwila odsłaniając ła- 
wice piaszczyste. Po dziesięciodniowej 
jeździe odkryliśmy na wysoko z wody w 
stającej i szczególnie wielkiej ławicy 
ki obóz Indian plemienia Caraja. 
li to pierwsi czerwonoskórz 
spotkaliśmy na naszej drodze. 
nie już mijaliśmy łódki, 


l> 
Nie by- 
których 
Kilkakrot- 
wiozące rodziny 
indiańskie. Zamienialiśmy z nimi pozdro- 
wienia, obdarowaliśmy ich melasą z trzci- 


ny cukrowej i tytoniem, w zamian za co 


otrzymywaliśy od nich ryby. Tym ra- 
zem jednakże mieliśmy przed sobą kom- 
pletne osiedle indiańskie. Byliśmy już wi- 


docznie na właściwym terytorium plemie- 
nia Caraja. Obyczaj wymagał złożyć wi- 
żytę na wyspie, Podszedł ku nam olbrzy- 
mi, niby niedźwiedź silny drab czerwono- 
skóry. Miał on odznaki swego szczepu, 
składające się z wtatuowanych niebies- 
kich krążków na policzkach. Wspaniały 
ten olbrzym był wodzem swego szczepu. 
Mówił on nawet nieco po portugalsku i 


występował jako tłumacz wobec swoich 
ludzi. Zajęliśmy miejsce na placu, oto- 
czonym przez drobne chatki, sporządzone 
z liści palmowych. Przed chatami sie- 
działy kobiety na grubych rogożach i wy- 
rabiały prymitywne garnki z gliny. Wśród 
pilnych matek kręciły się dzieci o wydę- 
tych jak bębny brzuszkach. Baraszkowa- 
ły się one między sobą albo z psami, któ- 
rych była tutaj niezliczona ilość. Całości 
dopełniały długonogie ptaki, które z god- 
nością przechadzały się po plącu. Między 
nimi były brunatne strusie południowo- 
amerykańskie i niebiesko-złotawe papugi 


Araguayu. Pióra ich ogonów zdobiły gło- 
wy wojowników szczepu. 

Przed naszymi nowymi przyjaciółmi 
rozpostarliśmy nasze podarki: kilka luste- 


rek kieszonkowych, wąskie skrawki czar- 
nego tytoniu, nieco większe kawałki bru- 
natnej melasy z trzciny cukrowej, a prze- 
de wszystkim trochę soli. Sól jest szcze- 
gólnie pożądanym artykułem, gdyż India- 
nie jej nie posiadają. Dla wodza przygoto- 
waliśmy specjalny prezent w postaci sta- 
rej, brunatnej koszuli, zacerowanej na ple- 


WSZ. 
W Kalkucie odbywa s 


JCHINDYJSKI W 
ię obecnie Kongres wszechindyjski 


_ KALKUCIE 
Na zdjęciu przewod- 


nieczący Kongresu (w środku) dr Rajendra Prasad w otoczeniu swej gwardii 
przybocznej 


cach czarną nicią, która bardzo plastycz- 
nie kontrastowała z materiałem. Okrzyki 
zachwytu wynagrodziły nas za ten poda- 
rek, dzikie, nie artykułowane dźwięki lu- 
dzi pierwotnych, takie jaskrawe i nie har- 
monijne, jak ich pieśni, jak cała ta dzika 
muzyka tej nieokiełznanej rzeki. 

Wódz nałożył natychmiast koszulę, któ- 
ra z ledwością opierała się parciu jego po- 
tężnych mięśni i począł przechadzać sią 
po placu, niby paw nadęty. Był to widok 
rozżbrajający. Nasi nowi przyjaciele usiło- 
wali nam się odwzajemnić podarkami, 
które nie bardzo przypadały nam do gu- 
stu. Dali nam banany, ale zielone i twar- 
de, a więc nie do użycia, lecz dziękowa- 
liśmy jak za dar drogocenny. 

Następnie częstowali nas rybami, któ- 
re, jak się okazało, usmażone były w ca- 
łości z jelitami i wydawały woń obrzydli- 
wą. Nie chcąc obrazić naszych gospodarzy 
skosztowaliśmy z tych niezwyklych sma- 
Kołyków, resztki oddając dzieciom. 

Lecz i ci prymitywni ludzie mają swoje 
troski i namiętności.  Zauważyliśmy na 
brzegu wyspy siedzącą młodą Indiankę, 
która w dziwnie pokornej postawie spo- 
glądała na drugą stronę rzeki. Ciało jej 
kołysało się, niby trzcina a z ust jej doby- 
wały się monotonne, niezrozumiałe ję. 
Zdawała się opłakiwać jakąś wielką stra- 
tę. Najwięcej jednakże uderzała u niej po- 
zbawiona włosów głowa. Całe jej ciało 
drgało jakimś nieutulonym żalem. Wódz 
wyjaśnił nam przyczynę jej bólu. Kobieta 
ta — mówił z chytrym uśmiechem — opła- 
kuje stratę swego męża. 

i Czyżby on poległ w walce z wroga- 
mi? 


nie, ona sama go odtrąciła, a teraz 
siedzi i biada, ale mąż już nigdy nie wró- 
ci Dokuczała mu do tego stopnia, że w 
napadzie złości zawlókł ją do lasu i tutaj 
al jej piękne czarne włosy, z których 
taką dumna. Procedura ta musiała 
hyć bardzo bolesna, ponieważ odbywała 
się nie za pomocą nożyc czy noża, lecz 
muszli. Z poranioną głową zhańbiona ko- 
bieta wróciła do domu, mąż jej zaś zwiał 
za siedem gór i rzek. Kobieta odtąd sia- 
dywała nad brzegiem rzeki i wyczekiwała 
jego powrotu, ażeby pomścić swoją hańbę, 
która większą była od bólu. Mężczyzna 
jednakże nie wracał. Niehezpieczeństwa 
lasów, samotność dżungli, wszystko było 
latwiej da zniesienia niż złość kobiety. 
( 


Zawsze ci sami 
Pewien Szkot pragnąc wybudować 
dom, zatelefonował do loży masońskiej 
w Aberdeen z prośbą o przysłanie mu 
paru wolnych mularzy. 
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NASZA NOWELKA 


Odkrycie Tana 


Od wiolu, wielu lat, a może i wieków 
zdegenerowany ród synów Safeta błądził 
po ziemi, pędzony przypadkowymi kapry- 
sami fantazji. Olbrzymie masy ludzkie 
wpadly w stan dzikości równej prawie 
zwierzętom; ludzie zapomnieli o swym po- 
„niu, o swej historii, strzępy słów 
; im mową i określały przedmioty, o- 
jące ich wokoło. 

Ludzka horda różniła się od stada dzi- 
ków lub wilków rzadkimi tylko przebły- 
skami niewygasłej jeszcze inteligencji 0- 
raz nieokreśloną bojaźnią przed jak 
wyższą, nieznaną siłą. Ludzie chętnie czci- 
li tę silę boską w olbrzymach drzewnych 

z lub w, jasnych źródłach, 


głów, w tym kobie 
dzona nocnym atakiem niedźw 
szona była opu skinie, które dotąd 
zajmowała. Ponieważ nje wiedziano, W 
jakim kierunku się udać, Dir, który jako 
najsilniejszy, przez ni cze nie po- 
walony na ziemię był wadzem — wskazał 
kierunek zachodni, dając przy tym nieja- 
sno do zrozumienia ruchami i sylabami, 
że tą drogą zawsze wędruje słońce. 


Wyruszyli. Szli długo, bardzo długo 
przez góry, doliny i lasy. Po bardzo trud- 
nej przeprawie przez pasmo górskie przy- 
byli wreszcie na skraj olbrzymiej równiny, 
na której w całkowitym spokoju pasły się 
stada koni, 

Rzecz dziwna: ludzie Dira poczęli prze- 
żływać nowe wrażenie, które było — od- 
czuciem ciepła. Od wielu już dni pola śnie- 
gowe, które zdobiły krajobraz kraju z któ- 
rego przybyli, zniknęły całkowicie. Teraz 
nie mogli już nosić ciężkich futer zwierzę- 
cych, którymi dotąd okrywali swe ciała. 

Tego wieczoru ciepło stalo się nie do 
zniesienia. Ludzie oddychali z trudem, 
skóra pokrywała się potem. Skończono 
właśnie dzielenie ciepłych jeszcze ćwierci 
dziką, ubitego przez Dira uderzeniem ma- 
czugi, kiedy straszli grzmot przygwo- 
ździł wszystkich do ziemi. Zdjęta paniką 
horda ukryłą się za załamaniami skał na 


a seria, jedne silniejsze od dru- 
słupieli mężczyźni i kobiety drželi 
z przerażenia, cisnęli bezładnie do sie- 
bie — wśród rozpaczliwego piaczu dzieci. 
Z masy czarnych chmur toczących się ni- 
sko po niebie rychło zaczął padać gwał- 
fowny deszcz. Był tak gęsty i gwałtowny, 
że nikt nie mógł dojrzeć już równiny. 

A kiedy ogniste zygzaki poczęły spadać 
na ziemię, ludzie o mało umierali ze stra- 
chu, Wraz z suchym trzaskiem powodo- 


wanym przez jakąś nieznaną siłę jeden z 
ognistych zygzaków runął o kilka kroków 
od hordy i zniknął w ziemi. Wszystkich 
owionęło ciepło. Ludzie skamienieli z 
trwogi. 

Powoli jednak deszcz ustawał, a wraz 
z nim zniknęło z oczu ludzi przerażenie. 
Ale przez wiele jeszcze dni wśród hordy 
ludzkiej błądził jakis niewytłumaczony 
przestrach i obawa. 

Obawiano się zbliżyć do miejsca, w któ- 
re zagłębił się tajemniczy płomień. Jeden 
członek hordy, Tan, r yślał nad wyda- 
rzeniem tym cały dzień, W umyśle jego 
odbywała się trudna i ciągła praca; powo- 
li wytworzył kilka myśli z: h: 

Dir był wodzem, bo b, lejszy. 
Tan zazdrościł Dirowi. Kiedyś, kiedy u- 
marł straszliwy Kwad i kiedy trzeba było 
wyszukać nowego wodza, proponowano na 
tọ stanowisko jego, Tana; uległ jednak w 
pojedynku Dirowi. Jeżeli więc teraz Tan 
zdołałby ujarzmić te tajemniczą a bardzo 
silną rzecz, która 1 tam, w ziemi, o kil- 
ka kroków od niego, stałby się najsilniej- 
szym z ludzi i bylby wodzem. 

Całą sprawę przedstawił swej towa- 
rzyszce Dur, która przyznała mu rację. W 
kiedy horda spała, Tan wziął się do 

Począł łupać skałę. Walczył z nią 
przy świetle księżyca — nie znalazł jednak 
ognistego płomienia. Pracę prowadził i w 
następnej nocy. W pewnej chwili, kiedy 
uderzył o skałę swym: narzędziem; ujrzał 


małą iskierkę, ale małą, tak bardzo małą, 
że podczas dnia nikt by jej nie zauważył, 
Uderzył narzędziem o skalę ponownie — 
iskierka pojawiła się znów. Powtarzało się 
to za każdym razem, kiedy w pewien spo- 
sób uderzał narzędziem swym o skałę. Na- 
h | 


tkie wypad- 
acyjne. Na- 
stępnej nocy podjął znów swą injemniczą 
pracę; przygotował jednak zawczasu stos 
suchych: gałęzi i liści, które związał razem 
lodygą jakieś rośliny. Wiązkę tę zbliżył do 
miejsca, z którego za każdym uderzeniem 
jego narzędzia wydobywał się iskierka o- 
gnia: nagle wydał okrzyk radości: płomień 
objął wiązkę i wyskakiwał w czerń nocy 
jak strumienie kr Ę 

Krzyczał przera 


oczom. Wszyscy, wszyscy — nie wyłącz: 
jąc Dira, przybyli do niego z uszanowa- 
niem i padli przed nim, powtarzając: 

— Tan! Tan! 

„ Tan zwyciężył i ujarzmil ogień, stał się 
więc odtąd niezwyci 1 wodzem. Oto 
dlaczego ludzie nazys ogień odiąd 
„Tan* — od imienia jego ujarzmicieln. 


Tym samym imieniem nazywają ogień je- 
szcze dzisiaj feitowie. (Tłum. L welm.) 


